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Nowe układy?
Lwów d. 5 września.

Z kól parlam entarnych pis?,ą nam :
W dziennikach wiedeńskich znowu po­

jaw iają się wieści o zamiarze hr. Thuna po­
woływania posłów na jak ieś konferenoye przed 
zebraniem  się Bady państwa.

Nie wierzym y w praw dą tych  pogłosek. 
Owszem, gotowiśm y poczytywać je za ma­
newr prasy n iep rzy ja iae j hr. Thunsw i na to 
obliozouy, ażeby go skłoni , isto tn ie  do pono 
wnyoh prób przejedru nia obstrukoyi. Ze zaś 
wśród obecnych stosunków podejmowanie po 
nownyoh układów z obstrukoyą nie miałoby - 
n ie mogłoby mieć innego w yaiku, jak  ten, iż
00 do rzeozy, o którą chodzi pozostałoby bez 
skutku, a przyniosłoby nową porażką, nowe 
upokorzenie rządow i i um ooniłoby tylko butą 
zwolenników obstrukoyi — to nia ulega naj • 
m niejszej wątpliwości.

Bo i czegóż m ógłby br. Tbnn dowiedzieć 
sią przy ponownyob rokowaniaoh z pr»ewód- 
oami stronnictw  parlam entarnych — ozy to 
do prawioy, ozy do lewioy należących? Zdaje 
sią, że wszystko ookolwiek mógł im powie­
dzieć na tem at potrzeby szanow ania powegi 
parlam entu, konieoznośoi utrzym ania norm&l 
nyoh stosunków konatytnoyjnyoh, utrzym ania 
jednolitości m onarobii itp. — ju ż  dawno wy- 
ozerpał przy  poprzednioh układaoh i perswa- 
zyaob.

Prawica swojego stanow iska nie zmie 
n iła  i jak  zawsze tak  i teraz  gotową jeot do 
pracy pożytecznej w parlam enoie; jej naw ra­
cać m e potrzeba. Go sią zaś tyozy lewioy, 
ma sią tam  zdw i jak iem i elem entami do ozy- 
n ia n ia : z radykałam i, k tórzy rozm yślnie dążą 
do rozstro ju  monarchii, ażeby ją  uozymó 
łatw ą zdobyczą Prusaków i z ludźmi bez 
zdania własnego, k tórzy nie są zdolni na ja  
k iko 'w iek  krok samodzielny zdobyć sią, gdyż 
są zupełnie H aleiu i od w płjw ów  trojakich: 
od Wolfa, który nimi despotycznie pomiata, 
ale zarazem  umie im imponować i zmuszać 
ich do posłuszeństwa swej w o li; od giełdziar- 
skiej prasy, która popiera obstrukoyą w oelu 
w ytargow ania dla kapitalizm u pewnych ko 
rzyśoi przy odnowieniu ugody z Węgrami, 
a wreszcie od m isy wyboroów.

W naj krytyczniej ozych chwilach m ają 
bowiem ci panowie zwyozsj powoływać sią 
nie na własne przekonanie i na swoje sum ie­
n ie obywatelskie, ale na glos — swoioh w y­
borców, ihrer WOhlcrschaften. Uohwała p ier­
wszego lepszego piw arnianego zgrom adze­
n ia  je s t  dla n ich  przykazaniem  świętem, 
ozemś ważniejszem od przykazań rozsądku
1 sumienia... I nie dziw, żo gdy stronnictwa

obstruhcyjna eto ją na tak chwiejnym gran-, 
oie — zmieniają łatwo swoje postanowienia,! 
bo gdy dawniej oświadczały, iż zaspokoją sią 
pewnemi zmianami rozporządzeń jązykowyoh 
późn ej zażądały bezwarunkowego ich cofnią- 
o‘a, a dziś głoszą, iż nawet kasata rozporzą­
dzeń jązykcw ych ich nie zadowoli. Jakiż 
mogą liijeć cel i jaką wartość układy z lu­
dźmi i stronnictwami tak nieobliczalnymi?

Wogóla czas byłoby już skońozyó z o- 
wem ląkliwwn obchodzeniem sią z obstrnk 
oyą, która wszjsjfką powagą prawa wyszydza, 
najistotniejszą, interesa monarchii lekceważy 
i otwarcie dąży do popohniąoia państwa w 
najstraszliwsi ) rozprzężenie. W nagrodą za 
poniewieranie godnośoi parlamentu, za gwał 
ty, które w normalnyoh stosunkach podpadają 
najsurowszym postanowieniom kodeksu kar 
nego, zbiero obstrukoyą same tylko powo­
dzenia.

Zrobiła co ohoiała: udało się jej oały 
konstytuoyą ustanowiony aparat nstawoda- 
tpozy ubezwładnić, administraoyą państwową 
wykoleić z normalnego toru, kredytem i po­
wagą mocarstwową monarohii sa< hwiaó silnie, 
krajom koronnym i wszystkim warstwom lu­
dności wyrządzić nieobliozalne szkody mate- 
ryame.

To są zasługi i „zdobycze“ obstrukoyi. 
Przeciwnicy obstrukoyi gotowi są do r.ajdalej 
idąoyoh ofiar w tym kierunku, ażeby utrzy­
mać prawidłowe stosunki konstytucyjne, rato­
wać oiążko zagrożony parlamentaryzm, pod­
trzymywać powagą rządu — i cóż za to ma­
ją? Mija jeden rzad po drugim — ustępują 
one, kłaniająo sią bnntowniozej obstrukoyi • 
a nie mają odwagi stanouceo oprgcć się na 
większości parlamentu, ja k  to jest obowiązkiem 
każd go rządu, l/ó - y się mieni być „konstytucyj­
nym “ -  t udzielić tej większości poparcia nie 
połowicznego!

Zi miast tpgo wychodzą coraz nowe za 
prr .zznhi do okoikąń, o których sią w e z 
góry, że do niczego nie doprowadzą.

Mówią, że rządy obu połów monarobii 
porozumiały sią pomiądzy sobą oo ma naetą 
pić, gdyby obstrukoyą i tą czwartą sesyą bie­
żącej kadennyi wyborczej uczyniła bezpłodną. 
Jeżeli tek ?o układy ze stronniotwami
są tern bardziej ;v Uj chwili zbyteczne. Ka­
żde z niob bowiem zda sobie sprawą z tego, 
jakie zająć ma s!au;wisko wobec ultimatum: 
że albo parłam, nt spełni oo jest jego powin­
nością, albo wszystko to zrobi sią bez niigo.

Natomiast rząd lepiejby zrobił, gdyby 
zamiast wznawiać bezcelowe, kompromitt 
jąoe układy, zechciał obciyśleó środki odpo­
wiednie jak poprzeć sku eoznie te stronnic­
twa, któie ii iO ohoąo rozbijać państwa, stoją

lojalnie na grunoie konstytuoyjnym i niczego  
innego nie żądają, jak poszanowania prawa?

To jest faktem, iż ogromna wiąkszość 
ludnośoi wszystkioh krajów koronnych potę­
pia obstrukoyą. Skoro jednak ląkliwa powol­
ność rządów wobeo gwałtowników, podtrzy­
mujących obstrukoyą, aópomoga jej do suk­
cesów — nic dziwnego, że ona utrzymuje 
sią w sile, że czepiają sią jej sooyaliśoi i ró­
żne inne radykalne stronnictwa, czyniło ją 
groźną.

Niechajźe rząd ozynem zaznaczyć raczy : 
ozy stać go na odwagą do zdeterminowanej 
walki z obstrukoyą bozwzglądną, i ozy ohoe 
udzielić niedwuznacznego poparoia parlamen 
tarnym przeciwnikom obstrukoyi, albo też 
jest na drodze do tego, ażeby obstruoyi po 
nownie pros ó o ustąpstwa, i zachąoaó ją tym  
sposobem do ooraz znohwalszyoh gwałtów. 
Albo, albo 1

Srjusz anyiu-niemiecl ’.
Lwów 5 września.

Z Hanoweru donoszą, że po nabożeństwie 
połowem na wielkich manewraoh tamże, oe- 
sarz niemieoki przemówił do żołnierzy, wy­
sławiając braterstwo broni z Anglikami pod 
Waterloo, tudzież ostatnie ioh zwyoięstwo, tj. 
zajęoie Omdurmanu przez wojska nnglo egip­
skie i kończąc okrzykiem ua cześć królowej 
Wiktoryi. Pomijając znaaą żyłką oratorską 
cesarza Wilhelma II, mimowoli się przypomi­
na fakt, że przed dwoma przeszło laty ten 
asm cesarz Wilhelm II  w gorącym telegramie 
gi atulował prezydentowi Transyaalu pogromu 
Anglików pod Krtigersdorfem. Telegram ów 
rozsierdził niesłychanie An lików, nie szczę­
dzili mu nawet jawnych despektów, i nie ina- 
ozej też wczorajszą znowu mówką hannower- 
ską Wilhelma II przyjmą w Transvaalu, jak 
ów telegram ^ w yjęli £ ąiicy. A że oesarz 
podniósł usadowienie sią Anglików nad Nilem 
w głąbi Afryki przez zdobycie Omdurmanu i 
że sią zarazem przypomina w pomniany tele­
gram oesarski, to nie bez bardzo aktualnego 
powodu.

Z telegramu berlińskiego, któryśmy w 
dodatku dzisiejszym podali, wiemy, że się 
w Londynie rozniosła wiadomość o sojuszu 
nglo-niemieokim. Wymienione w nim szoze- 

góły wzięte są z Daily M ail, dziennika lon­
dyńskiego, który sią odznacza senzaoyjnemi 
wiadomościami Wszelako także Pall Mail Ga- 
zette donosi, że Anglia i Niem oy zawarły „so 
jusz obronno-zaozepny na pewne wjDadki*. 
Daily Telcgraph podnosi, że nigdy stosunki 
między Anglią a K.emcami nie były tak kor-

dyalne ja k  obecnie; debra kom itywa z Niem- 
oami była zdawna życzeniem angielskich mę­
żów stanu. W kupieek oh i finanoowych ko- 
łaolr londyńskich sądzą atoli, że istn ieje  tylko 
um owa, konweneya anglo - niem iecka której 
głównem znamieniem  jes t, że Niemoy zarzu­
cają swój dotyohozasowy opór przeciw wy- 
dzi 3rżaw iania zatoki Delagoa (którędy jedy­
ny przystęp do morza m ają południowo-afry- 
kańskie republik i boerskia Transyaal i O ran je) 
rządowi angielskiem u albo jazow ej protego­
wanej przez rząd spółoe angielskiej, i jak  sły­
chać, rząd portugalski (do którego zatoka ta 
n a lsż j)  odwoła się w tej spraw ie do parla­
mentu.

Wedle dzienników niemieokioh je s t w 
tyoh doniesieniach prawda i nieprawda. — 
O przym ierzu zaozepno-odpornem mowy być 
nie może, Niemoy bowiem nie mogą się obo­
wiązywać do w ysługiw ania sią Anglikom we 
wszystkioh ozęśoiach świata, wiąo do znpełnej 
zmiany swoje; polityki. Niemoy w żaden spo­
sób nie mogą myśleć o naruszaniu interesów 
rosyjskioh, a te są sprzeczne z angielskimi. 
O Egipoie mowy bvó nie mogło, bo Anglia 
stoi tam  tak  silnie, że pomooy memieokiej 
wcale nie pctrzebnje, tró j przym ierzu zresztą 
nigdy sią nie zaohoiewało psuć Anglikom szy­
ków w Egipcie. Berlińska Post podaje artykuł, 
k tóry  widooznie poohodzi ze źródeł urzędo­
wych. Kom unikat ten  op iew a:

„Rozmowy z osta tnich dni am oasadora 
niemieokiego Hatzfelda z zastępoą Salisbu- 
ryego m inistrem  skarbu Balfourem, pobudziły 
prasą do rozm aitych kombinaoyj. Wiadomo, 
oo o takich pomysłach sądzić należy ; wsze­
lako z n iejaką stanowczośoią donosi Pall 
M ail zette o zawarciu sojuszu anglo-nie- 
m iaokiego. Otóż, o ile nam wiadomo, nie ma 
mowy o podpisaniu układu, k tóryby jak iekol­
wiek zawierał zobowiązania obronne albo za- 
ozepne — wszelako toozą sią rokowania, dą­
żące do porozum ienia w kilku ta k ’oh spra­
wach, jak ie  ze ścisłych pomiędzy oboma pań- 
s tw a n i stosunków kolonialnyoh w ym jują.

„Naturalnie, że zaraz łąoznie z wiadomo­
ścią o sojuszu po aw iaią się najszaleńsze ko­
m entarze. Więc prawią, źe Anglia zapewniła 
sobie poparoie Niemiec w t wojej polityoe oo 
do E g ip tu , a natom iast nie sprzeoiwi sią na 
bytkom  Niemieo w Małej Azyi. Domysł to 
próżny tak  jak  oo do sojuszu anglo-niem iec- 
kiego. Także nabyoie zatoki Delagoa przez 
‘.nglią łączą z rokowaniam i anglo-niemieokie 
mi, a giełda już naw et eskentow ała odnośne 
consekwenoye. Ile  na tem prawdy, okaże sią 

już  tem i dniami. Na każdy sposób jednak  
nie mają trw ożliwe umysły żadnego powoda 
do obawiania sią takiego wzięoia polityki 
Niemieo. któreby na nas komeraże z innemi

państw am i ściągnąć mogły. Jedynym  polityk i 
naszej oelem je s t  nbezpieozyó i wyzyskać na­
sze nabytki, ale nie zapnszozać się w przed­
sięwzięcia, k tórych skutku przew idzieć nie­
podobna. Pragniem y ty lko  u trzym -ó to, oo 
posiadamy11.

: Półnrzędowy kom unikat niem iecki p rzy ­
znaje zatem , że ju ż  została lab  zostanie 
wkrótoe zaw artą omowa anglo-niem iecka oo 
do obopólnych spraw kolonialnyoh, więo w  
Afryce wsohodniej i połndmowo-zaohodniej, i 

;że Niemoy zupełnie zarzucają swoje tak  go- 
!rąoe sym patye dla Transwaaln, i  nagle nio 
nie m ają przeoiw tem a, aby Anglia, nabyw a­
jąc  od P ortugalii zatoką Delagoa, odoiąła 
Transw raal od morza, poprostn nduoiła. W ooo- 
bnym  artyku le  Pott tłum aozy, *• Niemoy w 
ostatnioh latach nauozyły się ohłodno zapa­
tryw ać na sprawy Kaplandu i Transyaaln.

Pomimo sym patyi dla holenderskiego 
! żywiołu w Afryoe południowej, Niemoy są 
obowiązane swoioh własnych dopilnować tam  
interesów.

Okoliczność ta  oała je s t  wieloe ważną 
dla Anglii. Właśnie bowism teraz przy wy­
borach do parlam entu kaplandzkiego takzw a- 
ny „Afrikanderbond" (tj. ów żywioł holender­
ski sespolony z tym i innym i mieszkańcami 
Kaplandu, k tórzy p ragną spokoju iuozciw ego 
sąsiedztw a z Transyaalem  i O ran jo) pobił 
stronnictw o postępowe, które sprzyja tenden- 
oyom Ceoyla Rb o desa, tj. zaborowi przez An­
glię oałej Afryki południowej i połączeniu je j  
przez Afrykę środkową kolejami i telegrafam i 
z Egiptem . Groźne dla zaohłannośoi angiel­
skiej spotążnienie , Afiikanderbondu* sparali­
żuje z kreti ern ugoda anglo-niemieoka. A do 
tego przybyw a zdobyoio Omdurmanu praez 
Anglików, k tóre odda państwo m ahdzistów w 
ręoe angielskie, i położy tam ę zapędom Fran­
cuzów i Belgijozyków ku górnem n Nilowi.

Rzeoz tedy jasna, że Anglioy ogrom ne 
odnieśli zwycięstwo dyplomatyozne przez tę  
omową w chw ili w łaśnie, gdy tak  fa ta ln ie  
w iedzie sią im polityka wschodnio asyatyoka. 
I rzecz też jasna, że jeśli Niemoy, zaoHłanni 
równie jak  Anglicy, do tego dopomogl i An­
glikom , to nie chodziło im o same tylko 
afrykańskie spraw y kolonialne. Podstaw a kor- 
dyalnośoi anglo-niemieokiej, k tóra sią wyło­
n iła  nagle z bardzo dosadnej ansy obopólnej, 
mnsi być szerszą, oele daleko rozleglej sze. 
Już  donoszą z Londynu, że m iędzy Anglią i 
Niemoami toczą sią układy względem  porozu­
mienia oo do proponowanej przez oara konfe- 
renoyi pokojow ej; mianowioie oba pa/ -itwa ma ­
ją  przystąpienie swoje do konferenoyi uozynió 
zależnem od tego warunku, ażeby nie p rzed ­
kładano do deoyzyi żądny oh spraw  takioh, o 
k tóre zachodzą obecnie spory między mooa-

N otatk i z  podróży c y k lis ty .
Spisa!

Jarosław Pieniążek.

(Dokończenia.)

— Pan nie tu te jszy?
— N aturalnie — inaozej bym już  się 

rosyjskiego m usiał nauosyó.
— A dokąd ten lis t?
— Jestem  z pod zaboru austryaokiego.
— Więo do Galioyi?
— Tak.
— No, tak  ja  panu radzę adresować po 

niem isokn. Nam to wszystko ,edao, my zna­
my w szystkie języki, ala tam  a  was to tylko 
po niamieoku tam  w szystko Niemoy1.

— „Pan wybaozy, że się śmiem sprzeoi- 
wić, ale wychowałam się tam  i posiwiałem, 
jednak  urzędnika nie nmiejąoego po polska 
nio widniałem*.

— „Tak to się mówi, ale ja  Danu radzę 
adresować po niemisokn, lis t zaginie, a szko­
da, może pan tam oo ważnego pisze.*

— „Dziękuję pana, tak  uozynię“.
Kpił on, ozy o drogę py ta ł?  nie wiem, 

Adresowałem po niamieoku i w szystkie karty  
doszły.

W środę 27 lipoa wypadała jakaś galów­
ka. Od samego rana snuli się kozaoy kubańsoy 
w twoioh malowniczych stro jach po mieśoie,

a o 11 rano miał się odbyć praegląd wojska 
i popis straży ogniowoj I To ostatnia najbar- 
deiej zaciekawiało mego tow arzysza »orliw«go 
oałonka straży oohotoiozej lwowskiej, ale go 
sprosiłem , aby nia zwlekał z wyjazdem, i w 
chwili gdy dawano sygnały na rozpooaęoia p rs t  
glądu myśmy wyjeżdżali a miasta. Zam ierzyliś­
my dotrzeć na noo do Borszoaowa — i żak 
taż  isto tn ie się stało.

Była bc najw iększa przestrzeń, jaką jo 
dnego dnia tym  razem  zrobiłem  bo 81 k ilo­
metrów. Młody oyklista z politowaniem p rze­
czyta tę  oyfrę, ja  jednak mająo poza sobą ka- 
balistyozną oyfrę 44 i kilka kilogramów po­
dróżnego pakunku nie mam zam iaru ani się 
wstydzić, ani wypierać, że przyiechaw szy do 
Borszczowa o 10 w nocy byłem bardzo zm ę­
czony i żądny spoczynku, tem więoej, że od 
Krzywcza mieliśmy okolioę górzystą. Wsie 
przez któreśm y przejeżdżali wielkie i zamo­
żne, pierwszy raz jednak  w żyoiu zdarzyło 
mi sią, że na zapytanie ja k  się nazyw a dzie 
dzio, oJpow iadazo mi „ne znoju11 — zacieka­
wiony tem  powtarzałem  i nazaju trz  to  samo 
pytan ie w innyoh miejsoowośoiaoh i kilka 
razy spotykałem  się z tą  samą odpowiedzią, 
ozęsto z dodatkiem  „ ta  posesor żyd a pana 
ne znajem, bo m eszkaje we Lwowi*. Czy tak  
być powinno ? to jn ż  do skrom nego cyklisty 
nie należy.

W czwartek 28 lipoa przekonałem  sią, 
że tyoh 81 kilom etrów ku  końou oiągle pod 
górę — nie uozyniły mi dobrze — ale kilka 
kropel tinct. strofantis w net mi napraw iły seroe 
i po wypoczynku puśoiłem się w dalszą drogę 
ku Zaleszozykom. W yjeohaliśmy razem  — do­
piero około godziny drugiej w południe, po­
nieważ jednak  mój tow arzysz m iał term in w 
Zaleszozykaoh przed 6 -‘ą — prosiłem go, aby

podążył napizód, a ja  za nim  truohoikiem się 
oiągnęłem. Wspozn.nam o tem dla tego, by 
zaznaczyć jego  koleżeństw a i troskliwośoi do­
wód, gdyż załatw iw szy w Zalesr.czykaoh swój 
term inowy a ważny intereo, wyjechał naprze- 
oiw mnie na dziesięć kilom etrów pomimo, że 
go jeszoze daleka droga ozekała, na oałą noo 
bowiem wyjechał do Bucz&oza, dokąd go 
znów interesy  jego  zawodu powoływały. Roa;- 
staliśm y sią — jak  przypusz zam — obopól­
nie serdecznie, oo do m nie bowiem miałem 
w nim nietylko sympatycznego towarzysza, 
ale i troskliw ą niańkę, której n ieraz w tym  
czasie potrzebowałem.

Droga e Borszczowa d > Zaleszozyk z po­
czątku górzysta, ala w yborna — miejsoami 
wprost anakom ita — jec.zia się równo i gład­
ko jak  po najlepszym  torao. Idąo pod każdą 
górę piechotą, a pospiaszająo tylko po rów- 
nem, wyregulowałem  seroe anpełnie, a gdy 
nadto w S tyraa zażyłam kąpiali przyj aobałem 
zdrów zapalnie prsad 7 wieozorem do Zale- 
■aoayk.

A kąpałem t-ię w Kasperowoaoh, niedale­
ko miejsoa, gdzie wpada do S tyrn  rzoka, któ­
rej nazwiska w przyzw oitem  towarzystw ie 
wymienić nie można, an i też je j na mapie 
nie w ypisują — a wartoby, skoro mieszkańcy 
wsi „Śmierdzącej* uzyskali u nam iestnictwa 
jej zmianę — aby i tę  nieskońozenie nieprzy- 
Ewoitszą rzekę przemianowano. P raez  oałą 
drogę roEoięgają się dalekie, a bardzo malo­
wnicze widoki, wsie tak  wielkie, jak  może 
nigdzie, lad uprzejmy, chętnie się ustępujący 
i nie szukający zwady — bogate łany zbóż 
i kukurudzy — słowem znać tu  wszędzie do­
b roby t—niestety  jednak większość wsi, przez 
k tóre przejeżdżałem, są albo własnośoią ży­
dowską, lab  też dzierżawione przez żydów,

a lud nietylko nie widział, lecz naw et e na­
zwiska nie zna swego dziedzioa.

W Zaleszczykach pow tórnie korzystełem  
z gośoinnośoi państw a St. i noolegu u pana 
P., skąd po dwu dniach pobytu, wywożąc 
wdzięczne, a ja k  najlepsze wspomnienia, po­
dążyłem niedawno oo otw artą koleją do S ta ­
nisławowa, a stam tąd kołem do Meduohy pod 
Halioaem i do Źurawna nad D niestrem  — po- 
osem do Lwowa, gdzie jedną  noo zabawiłem, 
aby potem na dokończenie urlopu puśoió się 
na dalozą włóczęgę po kraju.

W źuraw nie, k tóre znam  oddawna ude­
rzy ł mnie nowy, n ieznany mi dotąd polsko- 
rusk i napis na świeżo założonej ozkole ko­
szykarskiej. Pow stała ona staraniem  i żabie- 
gliwośoią ludzi dobrej woli, a przew ażnie 
gorłiwem  zajęciem się państw a d’ A... Na ra ­
zie za trudn ia  dziew ięciu ohłopoów — Pola­
ków i Rusinów pod kierunkiem  fachowego 
nauozyoiela. Uczniowie pobierają po dwa g u l­
deny miesięoznie i 75% od sprzedanyoh p rze ­
dmiotów. W ydział krajow y poparł te  usiło­
wania, w yznaozając na rok bieżąoy 860 zł. 
snbwenoyi, a przyrzek ł podnieść ją  w nastę- 
pnyoh lataoh. Przeszłość szkoły zatem  za­
pewniona, bo zbyt jeot, a na brzegaoh Dnie­
s tru  i Świoy w ikliny nie zabraknie.

Miałem więo dotąd poza sobą 596 ki. 
odbytyoh na kole i jedenaśoie noclegów, k a ­
żdy w inaej miejscowości. Na rozm aitość i 
m iłe spędzenie połowy mojego urlopn użalać 
s.ę nie mogłem.

We wtorek dnia 2 oierpnia wyjeohałem  
koleją do BieoEa, aby EatrzymawsEy się dwa 
dni w Lipinkach, odtąd już w yłącznie kołem 
aię posługując zwiedzić Zakopane i Krynicę 
i odwiedzić tyoh bliskioh sobie, któryoh tam 
miałem. Droga prow adziła przez Sąoz Nowy

i S tary, Łąoko, Krościenko, Czorsztyn i No­
wy Targ do Zakopanego. Dotąd jechałem  
sam  — w Zakopanem jsd n ak  spotkałem  na 
szozęśoie ze Lwowa trzech panów na K., w 
których miłem tow arzystw ie powraosłem  aż 
do Starego Sąoza, gdzieśm y się rozstali. Dwa 
dni ostatnie były bardzo ciężkie — jecha li­
śmy bowiem bez przerw y w ozas > deszozu 
i niepogody.

Szczegóły tej podróży pomij n  s  dwu 
powodów. Naprzód ponieważ ju ż  zeszłego 
roku odbyłem tę  drogę i o niej pisałem, po- 
w tóre, że jeden  z spotkanych panów na K. 
mówił mi, że ma Eamiar ją  opisać, nie ohoę 
mu przeto leśó w drogę, zaobęoam tylko do 
dotrzym ania słowa i wykonania zam iaru. Na 
drugą ozęść mojego urlopu po dzień 17 sier­
pnia złożyło się 317 kilom etrów, ożyli razem  
z poprzedm em i 918.

Na zakońozenie k ilka oyfr.
Aby przejeohaó kilom etr na m aszynie 

tego przeniesienia, jak ie  miałem trzeba  ru ­
szyć 370 razy jedną i drugą nogą — przeto 
na 913 kilom etrów 387.810 razy. Kto nie wie­
rzy  — nieoh spraw dzi.

Średnio wydawałem S guldeny dziennie. 
Szczegół ten  podaję dla tyoh, k tórzyby radzi 
odbyć dalszą drogę na kole, a lękają się zbyt 
wielkioh wydatków.

Gdybym był pieniądze te  Eużył na po­
byt w jak i mś uzdrow isku lub miejou leozni- 
ozem, wątpię, ozyby mi lepiej uczyn iło—po­
wróciłem bowiem zdrów , odświeżony, e  za­
pasem w rażeń i spostrzeżeń, którem i żyć bę­
dę aż do nowej da Bóg doczekać! wyprawy.

We Lwowie 21 sierpnia 1898.
K O N I E C .

Zefiry, Batysty, ja tyęy U e w ą ą ^ n y ^ s z e j a  suknie i bluzki j j j ^  ^  j j g  |
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atwami. To znaczyłoby przedewazystkiem, że 
■prawa Filipin i w ogóle aprawa pokojn hi- 
■spańsko-amerykańskiego nie mają być roz- 
bierane na konferenoyi — a dalej znaozyło- 
by, że do a wiązka Anglii i Niemieo mają być 
w oiągnęte takie Stany Zjednooaone...

Polacy powodem walki kulturnej.
Znany pub.ioysta niemieoki dr. Maurycy 

Busoli, jeden z nielioznyoh daiennikarakioh 
aanaaników Bismarka ogłasza teraa po ró- 
inyoh pismaoh róine mniej lub więcej oieka- 
we saoaególy a rozmów poufuyoh, jakie wiódł 
a pierwaaym kanolerzem ajednoozonyoh Nie­
mieo aa jego urzędowania i w oaasie niedo­
browolnego aotium" jego w lesie saskim, 
W  tych dniach ogłosił bardzo asaozypliwe 
uwagi jego o znanym pamiętnika cesarza 
Fryderyka III ogłoszonym przez Gefłkena. 
Uwagi te zdradzają głęboką nieohęó Bismar­
ka do syna awego oesarakiego dobrodzieja, 
jego m ałionki i doradzoów. Dziś znowu pra 
gnie Buaoh oozyśoió amarłego kanolerza i 
winy wywołania walki kultarnej i zwalić ją  
na — Polaków.

Odkrycie to wprawdzie nie nowe, warto 
jednak poałuohać, oo w tym względzie opo­
wiada Baach na podstawie informaoyj, otrzy­
manych od Bismaroka. „Kanolerz — opowia­
da jego caasanik i powiernik — aajmował w 
tym sporze tylko stanowisko odporne. Bronił 
się przeoiw narzuoonej (t) ma waloe. Nie za­
poznawał bynajmniej tradnośoi, jakie sprawia 
każda walka władzy iwieokiej z koioielną i 
poozątkowo stanowozo odmawiał wszelkiego 
odziała w tej waloe. Jeżeli jednak ostatecz­
nie wmięszeł się do niej, to nie spowodował 
go do tego woale nowy dogmat nieomyślno 
śoi rzymskiego pontifeksa, nie spowodowała 
go do tego żadna wogóle przyozyna dogma- 
tyoznej natury, ale ooś zupełnie innego, zaj 
śoi a z dziedziny polityoznej a mianowicie 
poparoie, jakiego polska propaganda na 
wsohodzie Pras doznawała ze strony ducho­
wieństwa rzymskiego i katoliokiego wydziału 
minia tera twa wyznań, przez oo ta propaganda 
niebezpieczne robiła poatępy.

Przeoiw temu wystąpił stanowozo, przy- 
ozem miał takie wzgląd na Boayą, której in ­
teresu takie podminowane były narodowo- 
klerykalną intrygą i w tym względzie upa­
trywał niemieoki kanolerz w Rosyi awego 
naturalnego sprzymierzeńca. Z tego powodu 
wystąpił z wnioskiem zniesienia owego nie­
bezpiecznego dla państwa wydziału, poozem 
nastąpiło zaprowadzenie iwieokiej inspekoyi 
szkolnej. Wreazoie dał inioyatywę do rólnyoh 
zmian konstytaoyi. Natomiast odział jego w 
właściwych ustawaoh majowyoh był tylko 
bierny (?) i  ozęsto słyszałem z ust jego twier­
dzenie, ie ,  gdy te środki doszły „ex post“ (?) 
do jego wiadomośoi, natyohmiast moono po­
wątpiewał o ich sknteoznośoi i wa tośoi".

A za tern zawsze i we wszystkiem „oher- 
ohez lea Polonais“, jak to awego ozaau ałn- 
■znie zarzuoił Biamarkowi poseł Stefan Ce­
gielski I Jeazoze za iyoia siłował kanolerz 
fiasko swej walki kultarnej i swój pochód do 
Kanosy osłonić pozorem , i e  Polaoy byli 
główną przyczyną tej walki. Co p. Busch po­
daje tataj jako npwożć, to dla nas są aolle 
Kamellen". Swoją drogą kłamstwo, choćby 
się je  powtarzało po sto razy, nigdy nie bę­
dzie prawdą.

To te ł i to św iele ponowienie kłamstwa, 
i e  Polaoy zmnaili Bismarka do adziałn w wal­
oe kultarnej, nie przekonało nikogo, nie prze 
konało i prasy niemieoko-katoliokiej z „Ger­
manią1' na ozele, która moono o uozoiwośoi 
intenoyi ekskanolerza przy wywołaniu walki 
kultarnej powątpiewa. Biamark spudłował tu 
moono i dla tego jego zaasznioy, idąo za jego  
przykładem, wyszukali kozła ofiarnego w — 
Polakach I

Friedmana z Komarna twierdząo, i e  za ioh 
to pośredniotwem fałszywe banknoty otrzy- 
mywali i w obieg puszosali. Friesel i Fried­
man — kresusy komarseńsoy — zasiedli o- 
beonie na ław ie oskarzonyoh i przeoząo wi­
nie prowadzą od 3 dni walną batalię z pro­
kuratorem państwa Mromlińskim, względnie 
z Hornem, Thoraschreiberem i oałym legio­
nem powołanyoh świadków.

Wozoraj na poozątku posiedzenia zgło­
sił się sędzia przysięgły Horodeoki, zamożny 
włośoianin z Horodyszoza, podająo, że onr- 
gdaj wieozorem przystąpił doń żyd z rudą 
brodą, prosił o względy dla Friesla, wsunął 
„ooś“ w kieszeń — ozego on dotąd nie w i­
dział i nie dotknął, bo się brzydzi i uoiekł. 
Wśród ogólnego poroszenia w olny sądowy 
wydobył z kieszeni bekieszy Horodeokiego 
trzy dziesiątki (tym razem prawdziwe). Drugi 
sędzia przysięgły złożył również trzy dzie­
siątki ofiarowane mu w pomieszkaniu przez 
syna oskarżonego Friedmana i przez dostaw- 
oę drzewa opałowego dla sąda Freis. Obu za­
raz uwięziono.

Obrońoa dr. Horowitz zażądał odroozenia 
rozprawy, bo wedle jego zdania, wśród ta- 
kioh okolioznośoi nie m oina spodziewsó się 
bezstronnego werJyktu prsysięgłyoh — i za­
groził, że w razie przeoiwnym złoży obronę 
i — powrooi do Lwowa. Zdaje się, że był to 
tylko niewinny manewr obrońozy, bo gdy try 
banał postanowił rozprawę dalej prowadzić 
dr. Horowitz dalej broni. Wyrok oo do Frie­
sla i Friedmana zapadnie we wtorek. Śledź 
two o przekupstwo przysięgłych prowadzi dr. 
Czajkowski. Uwięził już sześć osób podejrza­
nych o współudział w tyoh maohinaoyaoh.

spraw ili tam w kilku karozmaoh wielkie sp u - . Przyw ołany lekarz m iejski orzekł, że nie 
sboszenie. Trybunałow i przewodniczy radoafm a na dziecku żadnych znaków, wskazują- 
Ursel, broni oskarżonych dr, Klein. R ozpraw al°ycb ua śmierć gwałtow ną, nie je s t  jednakże 
potrw a 3 dni. {wykluczona okolioznośó, że dziecko mogło do

stać krwotoku w skutek silnego ściśnięoia rę-
S tanisław ów  d. 5 września. 

(ośmdaiesigcioletni morderca).
Przed stanisławowskim  sądem stanął w 

poniedziałek Maoiej Wiśniewski z Buozacza 
już  raz skazany na śmierć za wymordowanie 
całej rodziny  w Buczaozu przed 18 laty. 
Pierwszy wyrok skasował najw yższy trybu­
nał i obeonie rozpraw a toczy się powtórnie. 
Trybunału vi przewodniczy radoa Plutyński, 
broni zxś skarżonego dr. B ibring.

Z iaby sądowej*
(Próba przekupienia Sfdaiótc przysięgłych).

Sambor 8 września.
Senzaoyę wywołało ta n ieiw ykłe zda­

rzenie przeknpatwa aędaiów przyaięgłyoh w 
prooeaie przeoiw Joalowi Friealowi i towa 
raysaom o ab rodnię fał s io  wania banknotów 
daieaięoioguldenowyoh. Jeaaoze w r. 1896 po­
jawiły aię w Samborze fałsaywe dziesiątki. 
Energiozne doohodseaia iandarmeryi i zna- 
komioie przeprowadzone śledztwo wykryło 
bandę fałazeizy w Munkaozu na Węgrzeoh i 
szeroko rozgałęziony aimportu do Galioyi. 
W Jaworowie, Mośoiskaoh, Gródka, Przemy­
śla, Sądowej Wiszni, Samborze, Chyr o wie, 
Ustrzykzoh, Lutowiskaoh, Skolu, Przemyśla­
nach, Dolinie, Medenioaoh, Starem Mieśoie, 
Drohobyozu, Turoe pod Chyrowem i wielu 
innyoh miejsoaoh podczas rewizyi znaleziono 
mnóatwo fałszywyoh dziesiątek. Liozono je  
nz setki. — W jesieni 1897 zasądził kilkuna­
stu obwinionyoh (wyłąoznie żydów) tambor 
ski sąd przysięgłych po rozprawie, która 
trwała kilka tygodni — na rozmaite kary : 
pół rokn, rok, kilkn na 3 lata, kilkn na 7, 8, 
12 a nawet dwa na 17 lat oięikiego w ięzie­
nia. — Do tyoh óstatnioh należał Symehe 
Horn z Mokrzan i Uszer Thoraaohreiber. Po 
zaządzeniu — obeonie ju i  — wydali om dal- 
szyoh wspólników: Josla Friesla i Mostka

(Podwójne morderstwo.)
Sanok 4 września.

W sobotę rano przesłaohano Dr. Bie- 
siadzkiego lekarza powiatowego, jednego z bar­
dzo łubianego rodzeństwa nieboszozyka ks. 
Feliksa, które miało w proboszczu dydzień 
■kim ojoa i matkę tak gorliwie i troskliwie 
się niem zajmował. Dalej przesłaohano żan­
darma Jarookiego, który zeznał, i e  Winiarski 
gdy był j u i  sohwytany zeznał, że nie ohoiał 
księdza zabić, leoz tylko wyoiąć kawał jego 
grzesznego ciała, zapięozętować to i posłać 
papieżowi.

Zeznawał następnie towarzysz Winiar­
skiego z kaini, malarz pokojowy Gołkowski, 
i i  Winiarski w więzienia zdradzał nadzwy- 
ozaj zmienne usposobienie, to obohodził się 
z towarzyszem po koleżeńsku, to jak psa go 
traktował.

Potem zeznał Kazimierz Winiarski, rząd­
ca dóbr zakopańskioh hr Władysława Zamoy­
skiego, brat oskarżonego. Nd pytanie lekarzy 
opowiedział, i e  rodzeństwa Winiarskioh było 
ozternaśoioro, z ozego kilkoro j u i  umarło. 
Jeden z braoi umarł w kalparkowskim szpi­
tala obłąkanyoh, dragi amarł na deliriom tre 
mens, siostra wskutek uderzenia krwi do gło 
wy najprzód oślepła, z następnie a marła, oj- 
oieo umarł na raka w gardle, stryj, na jakieś 
wyrzuty na szyi, z wreszoie oskarżony Kon­
stanty od wozesnej młodośoi miewał stosunki 
z kobietami.

Popołudnia w sobotę przesłuahano Ję­
drzeja Bagierę, sekretarza starostwa aano- 
okiago, który oo do samej sprawy nio wa­
żnego nie zeznał, odozytano lizty, pisane 
przez Winiarskiego z więzienia i  oglądano 
płaszoz zamordowanej Winiarskiej, na którym 
widaó dziurę zupełnie wyglądająoą tak, jak 
gdyby ją nóż morderozy męża zrobił. To do­
wiodło, i i  Winiarski nie godził w nagą pierś 
żony.

Zarządoa więzień Lorenc przesłuchany 
następnie opowiedział, i i  Winiarski w wię­
zieniu dziwzoznie się zaohowywał, przy ró 
inyoh sposobnośoiaoh wypowiadał dziwaozne 
zdania, skarżył się na ustawiozny ból głowy 
namiętnie palił tytoń i głodził się raz przez 
4 dni, a raz przez Znalazł raz a Wmiar 
skiego nóż, a raz znowu wyostrzony długi 
gwóżdi. Głodzenie się, n tż  i gwóżdż były 
po to, jak objaśnił Winiarski, aby się życia 
pozbawió. Sypiał Ile, a nawet woale ozasami 
w nooy usnąć nie mógł, a gdy się głodził by, 
tak osłabiony, ie  nawet ręką ruszyć nie 
zdołał. Opowiadanie to Lorenca potwierdził 
kluoznik więzienny Ziomek, poozem na wie- 
ozornem taj nem posiedzeniu zaozęło się wy 
głaszanie opinij ostereoh lekarzy znawoów, 
które w niedzielę doprowadziło do odrocze­
nia rozprawy.

Sanok 5 września.
Na wczorajszej rozprawie przeciw 

Winiarskiemu odczytano opinię o nim le­
karzy sanockich Drewińskiego i Kryni 
ckiego i wysłuchano zgodnej z tamtą opi­
nii lekarzy lwowskich Legeżyńskiego i 
Zawadila. W szyscy czterej zażądali podda­
nia W iniarskiego obserwacyi lekarskiej, 
na co się prokurator i trybunał zgodził i 
sprawa została odroczoną.

Lwów d. 5 września.
(Przy wódce).

Przed lwowskim sądem przysięgłyoh sta­
wał w poniedziałek Józef Maroisiak, ohtopak 
19-letni, relig ii rzym. kat. z Sokolnik, oska­
rżony o zbrodnię zabójstwa, a trzej inn i: 
Miohał Szałęga lab 16, Tomasz Maroisiak lat 
17 i Józef Góral lab 20, również z Sokolnik, 
oskarżeni o rabunek. Obie zbrodnie były 
w związku ze sobą, w skutek czego rozpa try ­
wane są wspólnie. Góral nadto oskarżony jest 
także o współwinę w zabójstwie. Rabunku 
dopuścili się trzej wymienieni podsądni dnia 
20 lutego br. na osobie Mendla Stranga, n a ­
padłszy jadąoego przez wieś Sokolniki do 
Lwowa i zabraw szy mu część gotówki w kwo- 
oie 20 kilku złr.

Dnia 11 kw ietnia b. r. w święta Wiel­
kanocne, oskarżeni byli w domu Feliksa Kro- 
szozaka w Sokolnikaoh i przy wódoe powstała

kami. W obco tego odstawiono zwłoki do ko 
stnioy m iejskiej i zawiadomiono o wypadku 
prokuratoryę państwa

Sam obójstwo. W Krakowie odebrał so­
bie żyoie przez powieszenie się Jan  Zaremba, 
właśoioiel kaw iarni na ul. Szpitalnej.

P o se ł Zabadą (stojałowszozyk) otrzym ał 
pismo ze starostw a w Białej, mocą którego 
na podstawie przepisów o stanie wyjątko 
wym, zakazano mu wydalania się po za obręb 
swej gm iny pod karą 1000 zł. lub 6 miesięcy 
aresztu.

Do opery w L ubianie  zaangażowaną zo 
stała panna Radkiewiozówna.

Dwoje dziew cząt przejechał pociąg ko 
lejowy w piątek  blisko sta jyi Trzebień a na 
torze lwowsko-krakowskim Chciały one prze* 
biec przez tor zanim  jeszcze pociąg przeje 
dzie. Młodszej z nioh 18 letniej W iktoryi Za- 
jąoównie złam ała lokomotywa obie nogi i po 
kaleozyła jej korpus i głowę, druga zaś Ma- 
rya jeszoze ciężej pokaleczona. M ała złam aną 
Iową rękę i urw aną praw ą nogę. Obie dziew- 
ozyny przewieziono do Krakowa, Marya u 
m urła w drodze a W iktorya zaraz po dowie 
zieniu jej do szpitala.

Na m iędzynarodow y kongres lekarski z 
rzędu trzynasty , zwołany do Paryża, o trzy­
mali zaproszenie polscy lekarze na ręce pro­
fesora dra Korczyńskiego z Krakowa, który 
zaprosił krakow skie tow arzystw o lekarskie 
do wyboru kom itetu, k tóryby się zajął obe­
słaniem kongresu.

Sam obójstwo, które w miniony piątek 
popełniła pani Wagnerowa, było wyaikiem 
przejściowego obłędu umysłowego.

W D rohobyczu w niedzielę była uroczy- 
jstośó pośw ę o n ia  sztandaru  „Gwiazdy” tam-sprzeozka między Józ, Maroisiakiem a Janem  

Białykiem, równie jak oskarżeni, włośoiani-* tejszej* Udz’ał w niej brali delegaci „Gwiazd"
n >m z Sokolnik, obaj wyszli do sieni a po 
krótkiej bójoe Maroisiak pohnął przeoiw nika 
swego nożem w brzuoh. Nóż ten m iał mu 
Góral podać, gdy Maroisiak żądał jakiegoś 
przedm iotu do obrony. Rannego odwieziono 
do szpitala we Lwowie, gdzie po dwóob 
dniach um arł.

K R O N I K A .
Lwów dnia 5 Września

ze Lwowa, S tryja, Stanisławowa i Pxzemyśla 
ze sztandaram i, delegaoi lwowskiej i krakow­
skiej „Przyjaźni", lwowskiej „Jedności* i 
„Skały", górnicy borysławscy, orkiestra kole­
jow a ze Stryja, Uroczyst* śó zaozęła się mszą 
św. oelebrowauą przez ks. Dobrowolskiego, 
Chrzestnym i ojcami sztandaru  byli pp. br. 
S, Tarnowski, burm istrz Oohrymowioz itd.

Potem w „Sokole" była uczta, na której 
przemawiali pp.: Bałanda Teofil Jałoński, Wi­
śniew ski od „Gwiazdy" drohobyekiej, Załuski 
z Krakowa, S tru tyńsbi od rękodzielników, hr. 
Tarnowski ze Śaiatynki , Rodakiewioz ze 
Lwowa, dyrektor gimnazyum Majchrowioz, ks. 
Cetnarski i inni. Potem był festyn, podczas

Kraków 5 września.
(Soaruchy antysemickie.)

W sądzie krakowskim zaozęła się w po­
niedziałek rozprawa przeoiw 45 ohłopom z po­
wiatu brzeskiego, w ozem jest 11 kobiet, zz 
rozruohy antyżydowskie, które wykonali pod 
przewodem Tomasza Kaaprzyokiego w Stasz­
kowie.

Drużbowie Pustym i Porębie Jukowskiej i

Z niedzieli. Dzień wozorajszy smutniej . . . .
szy był jeszoze, niż zazwyczaj. Wiadomo, żęCi “ tórego wbijano gwoździe do sztandaru. Ko- 
we Lwowie żyoia towarzyskiego tak dobrze rowód z poobodmami zakońozył uroozystość. 
jak  nie ma, a w szystkie zabaw y publioznej Ks. Michał Piotrowski przeniesiony świe-
urządzm e przez rozm aite tow arzystw a zbyt żo z probostw a sadagórskiego na Bukowinie 
widoozną na sobie noszą cechę gonitw y za na probostwo skałaobie w kraju, pozostawia 
groszem, aby udział w nich publioznośoi mógł i po sobie na Bukowinie pamięć niezmordowa 
być uważany za oo innego, niż za spełnienie nego w praoy patryotycznej kapłana-obywa- 
nudnego obowiązku. Wesołość i ożywienie są tela. Dzięki tylko nieustannym  i niesłyoha 
tam na drogim  planie. Zwyozajna niedziela nym trudom  ks. Piotrowskiego obudziło się 
taka jak  wczorajsze, bez festynów i publioz-‘w rzym skich katolikach w Sadagórze, Roho- 
nych rozryw ek jakiejkolw iek nazwy — bywa źnie, Zuozce i Czerniawie, a i w iunyoh gmi- 
dla tysięoy ludzi, dla tego szarego tłum u naoh świadomość polskośoi — i dzięki ks. 
lwowskiego, k tóry właściwą ludność m iasta Piotrowskiem u powstało w tych okolicach 
stanowi — dniem wypoczynku po tygodnio- ognisko dla ohłopów polskich, mianowicie go 
wej ciężkiej pracy. spoda polska w Sadagórze, która z wielką

Niestety , wczorajsza niedziela i „teia gorliwością podtrzym uje pąfcryotyzru u okoL- 
byó nie mogła, bo dokuozliwe zimno, od cznyoh Polaków, urządzając oboholy w rc- 
którego nosy i uszy siniaiy, nie pozwalało oznioe narodowe itd. Gdy ks. Piotrowski 
na żadne wyoieozki między zielone drzewa prz /był do Sadagóry musiał zrasu przema- 
zam iejskie i trzym ało wszystkich na zaburzo- • wiaó do swoich parafian i po rusku, bo pol­
nym  bruku miejskim. A że w mieśoie naszem skiego języka nie rozumieli. Ks. Piolrow- 
dla szerokiob mas ludu nie ma żadnej ski powoli nietylko zyskał niezwyczajny 
ale to absolutnie żadnej rozrywki — bo na- wpływ m oralny na lud swej pieozy powierzo- 
wet w jedynym  karuzela i panopticum  na ny, wskutek czego parafianie jego za wzór 
targowicy siennej zaledwie po kilkadaiesiąb innym byli staw iani, nietylko obudził w nim 
ohlopoów się oodzień przew ija — więc w re- świadomośó narodową, ale zapomooą memo- 
zultacie tego wszystkiego cały Lwów szary, ryalów, wnoszonych do Koła polskiego, zapo- 
nie mająoy pretensyi do miana „tow arzystw a", mocą artykułów  dzieunikarskiob, osobistego 
a spraoowauy znalazł się w szynku, gdzie wstawiennictwa i pism nieustannych niemało 
mu alkohol dał chwilę zapomnienia o żyoio się przyczynił do tego, że sfery decydująae 
wyoh troskach. ; zaozęły więoej się hozyó z narodowymi po

Wesołość jaka  się wieczorem z tyoh azy trzebam i Polaków bukowińskich, 
ów spraoowanego Lwowa wylewała szeroką Krzywda robotników polskich. Grzmot

falą na ulicę, taka była sm utna, że płakać otrzym ał od ks. Józefa Lipskiego, misyjnego 
można było nad nią. Na szozęśoie nikogo ta- proboszoza w Tamaseni Judetul Roman w 
kiego nie było, ktoby ohoiał się tak niepro- Rumunii opis wyzysku, jakiego doznają ro- 
euktywnemu zajęciu oddać. j botnicy polscy z powiatu tarnobrzeskiego,

Do melanoholii starszych dołączył się ropozyokiego i mieleckiego ze strony żyda 
niesmak jak , w duszy młodego Lwowa wy wo Jakuba Braunsteina w Aldestaoh w Rumunii, 
łał początek roku szkolnego. Młódź nie za | dokąd na roboty podstępnie zwabieni zostali* 
pomniała jeszoze o raju  wakacyjnym, ani n ie Ks. prob. Lipski pisze:
wdrożyła się jeszoze w regularną pracę szkol- Dnia 24 sierpnia br. przyszedł do mnie
ną, to też chodziła osowiała, ze sm utkiem  ‘ robotnik Miohał Szpyt, przybyły tu z Dąbro- 
przypom inała sobie dni minione, a z trw ogą 'w icy , powiatu tarnobrzeskiego i przyniósł list 
patrzała w najbliższą przyszłość i własnem napisany w imieniu oałej rzeszy robotników, 
niezadowoleniem zarażała najbliższych. dodając : „W kw ietnia br. niejaki p. Gropper

dni albo trzy  dni, a my nie mamy oo jeść- 
I ohoó faktor przyjedzie, to do niego, a my 
go nie widzimy, bo się nam nie pokaże, że ­
byśmy mu głowy nie kłopotali”.

„Gdy tu  przyjedzie, to się z żydem roz­
mówi, a my z tego nie będziemy wiedzieć 
nio i jaką  biedę mamy, taką mieć będziemy. 
Dokąd my mieli jak i grajcar, co my od nio 
go podostali, tośmy sobie kapowali kartofle 
u Bułgarów i jedliśm y, a te :az  ni pieniędzy 
i niozego i trzeba z głodu umierać. Roboty 
ma ju ż  niedużo i jeść nam dać nie ehoe i 
wypłaoić nie choe, tylko żebyśmy od niego 
poszli bez pieniędzy. Prosimy Ojoa duoho- 
wnogo, ażeby Ojciec duohowny był z& Darni 
łaską się oo postarać, bo już  więoej u niego 
wycierpieć nie możemy w żaden sposób*.

Prezesostw a krakowskiego towarzystwa 
rolniozego złożył hr. Mycielski z powoda 
nadwątlonego zdrowia. Zastąpi go albo hr. 
Stadnicki z Wielkiej Wsi albo Jędrzej hr. 
Potocki.

K apłana-obyw atcla tracą obeonie Czer- 
niowoe w osobie ks. Antoniego W ieroińskiego 
tj. przeniesionego świeżo na profesora litera- 
tn ry  do starowiejskiego kolegium jezuiokiego. 
Był ten kapłan bardzo ozynnym w Czerniow- 
oach i tam tejsze towarzystwa polskie “Czy­
telnia Polska", „Koło Polskie", „Ognisko", 

Sokół", „Gwiazda" a zwłaszcza towarzystwo 
katoliokioh robotników „Przyjaźń" którego 
był duchownym kuratorem, wiele mu m ają do 
zawdzięczenia Toteż gdy onegdaj wyjeżdżał 
na nowe stanowisko żegn .ly  go uroczyśoie 
delegacye wszystkioh powyższych towarzystw.

Skutkiem  nlepraw lilłoścl w prowadzeniu 
akcyjnej fabryki broni w S teyr w Styryi, 
które spowodowały znaczny spadek jej akcyi 
na giełdzie wiedeńskiej, a obeonie nawet 
śledztwo karne się toczy przeciw tym, którzy 
fałszywe bilanse akcyonarynszom przedkładali 
złożył, ja k  donoszą niektóre dzienniki — 
wszystkie piastowane przez się w różnych 
instytuoyaoh finansowyoh wiedeńskich godno­
ści znany szeroko dyrektor banku Taussig, 
który nietylko finansową, ale naw et na pół 
jolityozną rolę odgrywał w Wiedniu w ozasie 

gdy rządziło m inisterstwo, złożone z niemie- 
okiob i galioyjskiohliberałów Plener-Madejski,

Z brodn i na rodzin ie  karozmerza ja  
mieńskiego Spiegla, który już  wyzdrowiał, 
nie dopuśoił się hucuł Kapitańozuk dla ra- 
Junku, bo kolczyki Spieglowej ju ż  się odna- 
'azły, a pieniędzy u Kapitańozuka nie znale­
ziono.

W spraw ie d e fra u d a c ji pocztowej, po* 
pełnionej w Niżborgu Nowym przez Leszcza- 
ków naznaozoną została rozprawa karna 
przed tarnopolskim sądem przyaięgłyoh na 
dzień 7 bm.

Mianowania. M inister handlu zam iano­
wał teohnioznego adjukta normalnaj komisyi 
oechowuioznj Władysława Opolskiego kom isa­
rzem tejże komisyi.

Zaręczyny. W Krakowie odbyły się w 
niedzielę zaręozyny panny Zofii Ostrzeohow- 
skiej, córki Zenona i Jadwigi z hr. Zyberk- 
Platerów Ostrzeohowskioh z Królestwa pol­
skiego z panem Józefem Jeziorańskim , synem 
Stanisław a i Jadw igi z Kurzeniokioh.

Obywatelstwo honorow e nadała żółkiew­
ska rada miejska jednom yślnie ks. arcybisku­
powi Isakowiczowi.

D> pierw szej k lasy  lwowski h szkół 
średnioh zapisało się w bieżącym roku szkol­
nym ogółem 911 uczniów. Rozdzielono ich 
na 15 oddziałów, z których jeden  ma być 
zawiązkiem przyszłego szóstego g m aazyum  
flimo że i draga szkoła realna je s t  koniecz­
ną we Lwowie, rząd  tylko o kreow aniu gi- 
mnazynm myśli.

Na kursy położnicze wedle najnowsze- 
50 rozporządzenia m inisterstw a przyjmowane 
będą ty lko kobiety między 24 a 40 rokiem 
żyoia, które przedłożą m etrykę urodzin, a 
ewentualnie też m etrykę ślubu i poświadoze- 
nie śmieroi męża, świadeotwo moralnośoi, 
iwiadeotwo zdrow ia i przebytego szozepienia 

oapy.
Zagadkowa śm ierć. Franoiszka Skoru- 

ianka la t %1 lioząoa, zarobnioa, pod 1. 16 na 
ulicy Zamkowej we Lwowie zamieszkała, nio 
sła dziś rano swego 2<-miesięoznego syna Jana 
ulioą Słowackiego na rękaoh. Nagie dzieoko 
dostało krwotoku i zmarło na rękaoh m atki, 
nim  zdołano mn pomooy lekarskiej udzielić.

z Pascan w Rum unii przez biuro wywiadów 
oze Józefa Pozdowskiego w Rzeszowie zawarł 
z nam i kontrakt, abyśmy przez 6 miesięcy 
br. w jego dobraoh w Pasoanaoh praoowali. 
Tymczasem, gdyśmy tu przybyli, zaprzedał 
nas żydowi Jakóbowi Braunsteinowi z Aldosti 
Judetu l Roman do pracy na oałe lato bez na 
szej woli. Zgodziliśmy się nareszoie, że bę­
dziemy w Aldeeti u Braunsteina pracowali, 
jeżeli trzym aó się będzie kontraktu.

Niestety zażalenie niniejsze je s t już  trze- 
oie z rzędu — nie obohodzą się z nami po 
ludzka, ani też nie dają nam pokarmu kon­
trak tem  przyrzeczonego".

Skarga robotników na krzywdy nosi da­
tę 23 sierpnia i brzm i:

„Prosimy pokornie, ieb y  ksiądz probeszoz 
poratował nas w naszej biedzie, bo już  nie 
możemy więcej wyoierpieó. Sami sobie pora­
dzić nie możemy, a nie ma się kto za nami 
ująć. idaó że ten źyd (Braunstein) już o nas 
me zaatoi. Jeść nam dać nie oh ie nio i od 
ozwartku (18 sierpnia) już nam nio nie wy­
daje. Poszliśmy w poniedziałek (22 sierpnia) 
do niego Jakeśm y przyszli z roboty po wy- 
biór, bośmy nie mieli 00 jeść, to wypadł do 
nas ze rządoą, zaczął bi kuoharza Lidzbana, 
a potem nas wszystkioh.

I  tak  zebrało się nas oztereth  we w to­
rek i poszliśmy do konsula, ale widać, że kon­
sul za nami nie stoi, bo nam nio pomóo nie 
ohoe i zz nami nie ustawa, tylko więoej za 
żydem. Ą teraz prosimy Ojca Duchownego, 
żeby się za nami 00 uciągnął i jako nas po­
ratował, bo już nie możemy więcej ścierpieć 
tej biedy. Bo ohoć pisał konsul po faktora 
Groppera, to może przyjedzie dopiero za dwa

N adaw anie przekazów  pieniężuyck. Je ­
dnemu z członków naszej redakoyi wypadło 
wozoraj osobiście nadaó przekaz pieniężny na 
głównej poczcie. Operaoyę tę, tak opisuje : 
O godz. 11 w południe przyohodzę do kasy 
tutejszego głównego urzędu pocztowego. Po- 
m jam brud tam  panujący — patrzę na na­
pisy i koło owego okienka nad którym  wi­
dnieje „W płata przekazów" oiśnie się 30 osób, 
jedna drugą tłocząo.

W śoisku tym  wystałem przeszło pół 
godziny zanim zdołałem p rz ikaz  nadaó — 
01, k tórzy niebawem po mnie nadeszli, oze- 
kali, zdaje się jeszezo dłużej, bo około godz. 
kwa -rans na 12 przybyło kilkanaście osób. 
Czyżby niemożliwą isto tn ie było rąeozą wy­
znaczyć jeszcze drugie okienko i drugiego 
urzędnika ustanowić do odbierania przekazów? 
Nie należy przeoież żądać od publioznośoi, 
aby i cisnęła się i ty le drogiego czasu mar 
uowała na wyczek iwanie 1

Na kapliczkę w Jarem czu  odbył się w 
Jarem czu dnia 28 sierpnia konoert. Istnieje 
w Jarem czu mała kaphozka, w której się od­
praw ia nabożeństwo według obrządku rzym ­
sko -katoliokiego. Przebywająoy na klim aty­
ce Jaremoza przygodni księża łaoińsoy odpra­
wiają w niedzielę i święta służbę Bożą. Owoż 
na dokończenie to tej kapliozki jej wewnę­
trzne urządzenie, zaopatrzenie w potrzebne 
przybory, odbył aię w sali Steingrabera kon­
oert. Dzięki staraniom siostry właśoioiela ho­
telu i pani Heleny z Kamińakioh Bogdań­
skiej, zebrano za bilety na konoert przeszło 
130 złr. Na kunoert złożyły się prawie same 
siły muzykalne stanisławowskie. Rozpoozął 
go p. Zofall odegraniem na fortepianie „Lar­
go" Beethoyena i „Valse oaprioe* Niewiadom­
skiego. Po grze na fortepianie odśpiewały 
duet „Cioha noo" Campany, pani Gembarzew- 
ska żona lekarza ze Stanisław owa i panna 
Lettnerów na przebywająoa teraz w Stanisła­
wowie. Pani Gembarr.ewska je s t nozenioą Że­
leńskiego z Warszawy i posiada prześliozny 
sopran o szerokiej skali. H&rmoniował on z 
altem  silnym i dźwięcznym panny Lettneró- 
wny, uozennioy konserw atorium  wiedeńskie­
go. W symfonii Allarda pierwsze skrzypoe

Srowadziła młodzinchna i czarująca panna 
rollowna ze Lwowa, drugie skrzypoe pan 

Haoker ze Stanisławowa. Towarzyszył na for­
tepianie pan Miiller. Vienitempsowska gra 
panny Grolle z niezrównaną sił , błyskawica­
mi smyczka, z dwójnemi i trójnem i przego­
nami, z perlistem  staccato porywała i unosi­
ła publioznośó, Wiernie, m isternie i ozarująoo 
seknndował je j pan Hacker. Pani Gembarzew- 
ska odśpiewała kilka pieśni warsaawskich 
kompozytorów Maszyńskiego i Żeleńskiego, 
a p. Jurkiewicz ze Stanisławowa wygłosił po­
rywająco aroydzielo Ujejskiego „Pogrzeb Ko­
ściuszki". W ywoływaniom i oklaskom nie by­
ło przez oały wieczór końca. Po skończeniu 
młodzież puśoiła się w tany,

Nd kongresie syonistj craym  w Bazylei,
zakończonym onegdaj dopiero nad ranem  w y­
wołali niem ałą burzę syoniśoi galioyjsoy pod­
czas wyborów do presydyum . Mimo to po­
wtórnie na ozele ruchu postawiono Herzla z 
Wie Inia, Lazara z Paryża i Kokesoha. Wieo stu ­
dentów żydowskich, który miał nastąpić po 
kongresie i oświadczyć się za syonizmem lub 
przeciw niemu, nie odbył się.

Najwięcej stowarzyszeń posiada Rosya 
(373) i Austrya (218), dalej idą: Rumunia 
(127), Ameryka (60), Anglia (26), Niemoy (25), 
Bułgarya (16), Włochy (12), Szwajoarya i 
Transwaal po (6), Franoya (3), Egipt, Belgia, 
Turcya, Dania, Serbia i Grecya m ają tylko po 
1 lub 2 tow arzystw a świeżo założone.

Stowarzyszeń syonistyoznyoh na oałym 
świeoie je s t  w  ogóle 913 — a z nioh 796 
powstało w bieżąoym roku.

Maryan Gustowicz i Sp. G ł ó w n y  u k ł a d  k ó ł  ( r o w e r ó w ) ,  p r z y h o r ó w  /  c z ę ś c i  s k ł a d o w y c h  z  p i e r w s z o » 
r z ę d n y c h  f a b r y k  a n y i e ł s k i c h ,  n i e m i e c k i c h  i  a m e r y k a ń s k i c h
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GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 6 Września 1898. Nr, 2 i7 .
Wdowa po p u łkow n ika  U enry1m  o trzy ­

ma norm alną pensyę wdowią. W  m m isteryum  
wojny zastanaw iano się nad tem, ozy pogrzeb 
H in ry ’ego ma się odbyó z honoram i wojsko 
wymi należnym i jego randze, ozy też bez 
nioh. Z kłopotu tego wybawiła m inisteryum  
wdowa Henryego, k tóra oświadczyła, że p ra ­
gnie, aby zwłoki jej męża pochowano w m ia­
steczku Epernay. Ponieważ w miasteozku 
tem  nie ma żadnego garnizonu wojskowego, 
przeto pogrzeb odbędzie się w oiohośoi be z 
asystęnoyi wojska.

Bandę fa łszerzy  stem pli w ykryła policya 
rosyjska w Warszawie. Na ozele bandy stał 
*y d Fiszel Gryń, u którego znaleziono około 
1000 sztuk  gotowych falsyfikatów.

P ięk n y  prezent. W imieniu centralnego 
kom itetu holenderskiego wręczył burm istrz 
am sterdam ski królowej matce 300.000 zł. w 
dowód czci i miłości narodu. Królowa dzię­
kując oświadozyła, że część tej sumy prze 
znacza na sanatoryum  dla ubogioh osób su- 
ohotniozyoh a resztę na cele dobroczynne dla 
kolonij.

Podczas sztu rm u wojsk angielskich na 
Omdurman poległ korespondent Times'a, 
wogóle Anglicy straoili 500 ludzi, derwisze 
zaś około 15.000. W szystkie wojska ohalifa 
złożyły już  broń, a sam ohalif musiał um y­
kać na Kordofan. W pośoig za nim  puściła się  
jazda angielska. Cesarz niemieoki nadesłał do 
kairskiego dyplomatycznego rezydenta an ­
gielskiego telegram  gratu lacyjny-

Papież a okólnik carski. W sferach ma- 
jąoyoh styczność z W atykanem opowiadają, że 
Papież ogłosi niebawem encyklikę w której 
zajm ie się pokojowym projektem  cara.

Z H aw anny donoszą pryw atnie, że hi­
szpański jenerał Pando wsiadł potajem nie na 
okręt franouski, płynący do Europy i w ręczył 
kapitanowi tego okrętu depozy',łUwynosząoy 
12 milionów frauków \

Bo szkoły  rea lnej jarosławsk lej świeżo 
otwartej zapisało się natychm iast do pierwszej 
k lasy  przeszło sześćdziesięciu uczniów.

Nowa królow a holenderska Wilhelmina 
zatw ierdziła wszystkich ministrów na ich do­
tychczasowych urzędach. Komitet, złożony 
ze w szystkich w arstw  ludności złożył one- 
gdaj królowej rejentoe Emmie podziękowanie 
za trudy, położone przez nią w ciągu prze­
szło ośmioletniej rejenoy . Zarazem złożył 
kom itet na ręoe królowej Emmy dar 300.000 
ałotycb z prośbą, by tyoh funduszów użyła 
na cele filantropijne. Królowa oświadozyła, że 
ozęść ich użyje na założenie sanatoryum  dla 
biednyoh suchotników w Holandyi, resztę zaś 
obróci na cele dobroczynne w koloniach ho­
lenderskich.

Krakowskie krajowe Towarz stwo han-( 
dlowe z którego świeżo dwaj główni urzędni­
cy uciekli, a które w skutek tego zbankru to­
wało, ogłosiło w niedzielę niewypłacalność. 
Komisarzem konkursowym  zamianowany zo­
stał radca sądu krajowego Teleśnioki, a za­
rządcą masy konkursowej dr. Smolarski. Człon­
kowie tego towarzystwa na niedzielnem  zgro­
madzeniu wybrali sobie kom itet ratunkowy, 
złożony z pp.: H enryka Mieroszowskiego, Po­
piela, Charzewskiego, Piątka, Sykutowskiego, 
B erezyńskiego, Kozika, Rottera, Dyonizego 
Kośniersk-ego i adwokata Bohilewicza.

Zamach ua Banffego. Br. Banffego, pre- 
zesa gabine.u węgierskiego, gdy był onegdaj 
w klubie liberalnym, zasypywano ze wszech 
stron zapytaniam i, ile jest prawdy w donie­
sieniach dzienników o wykryciu wrzekomego 
zamachu na jego życie. Banffy rzekł, że isto­
tnie od pewnego czasu otrzym uje on mnó­
stwo listów z pogróżkami. O istnieniu jak ie ­
goś sprzyslężenia zawiadomił go niejaki Sze 
les i żądał 100 zł. za wyjawienie szozegółów, 
on jednak nie odpowiedział mu woale na je ­
go list, bo nie przywiązywał do tego żadnej 
■Wagi.

Majątek Ojca świętego. Żaden papież 
nie otrzymał,, tylu dowodów ozci i hołdu 
wiernopoddańozego w postaci darów, ja k  Le­
on XIII. Ojciec św. otrzym ał 28 ty  ar, przy- 
branyoh klejnotami, 319 krzyżów iło tyon, 
wysadzanych drogiemi kamieniami, 1200 kie­
lichów srebrnyoh i złotych, 81 pierścieni, m ię­
dzy innemi ofiarowany przez sułtana przed­
stawia wartość 500.000 lir, dalej olbrzymi 
brylant, dar prezydenta Transvaalu K^uge-a, 
ooenicny na 20 mihonów lir, 16 pastorałów 
złotych, wysadzanych drogiemi kamieniami, 
884 złotyoh i srebrnyoh m onstranoyj, 7 po­
sągów ze złota i srebra i około tysiąca in- 
ny<h prz4dmiotów sztuki, wszystko razem
£rzedstawia wartość około 50 milionów lir. 

Majątek gotówką w ynou ze 40 milkmów lir. 
Ojoieo św. nie używa go wcale na swoje po­
traf by, wspiera nim ubogioh, funduje kościo­
ły, odnawia wspaniałe sale watykańskie itd .

Lwowski pom nik Sobieskiego, ustaw iany 
obeonie na wałach hetmańskioh, dosyć zre­
sztą niefortunnie, b> na zbyt niskim postu- 
nenoie i twarzą do kam ienic na ul. Karola 

Ludwika zam iast wzdłuż wałów — odsłonięty 
zostanie uroczyście w niedzielę 18 bm.

Zmarli. W Przem yślu 31 zm. zmarł Jó­
zef Rokicki, nctaryusz i prezes tam tejszej 
Izby notaryalnej.
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Stawić się nie mogłem, bo mi term inu 

nie wyznaczono. Ja  sędziów moich wybrałem, 
zawiadomiłem o tem  sędziego strony przeci­
wnej i otrzymałem od niego potwierdzenie 
odbioru mego listu  z zapowiedzią, że ua te r­
min zostaną wezwany. Daremnie jednak cze­
kałem w ezw ania; natom iast zaś otrzymałem 
po pewnym ozasie pozew wniesiony do c. k. 
Sądu dla spraw cywilnych.

W imię słuszności upraszam  Szanowną 
Redakoyę o łaskawe zamieszczenie powyższe­
go pisma i łączę w yrazy wysokieg® powa­
żania J. K  Janowski, arch itek t cywilny

— Kasy em ery ta lne  i kasy chorych  dla 
górników z współudziałem  właścicieli kopalń 
w ponoszeniu kosztów na utrzym anie tyoh 
kas — postanow ił zaprowadzić rząd rosyjski 
w całej Rosyi.

Rep e rt> a r  tea tra ln y . T eatr le tn i :
We wtorek daia 6 września br.: „Roz- 

b itk i“, komedya w 4 aktaoh Józefa Bliziń- 
skiego.

We środę dnia 7 września br.: „Odgrze­
wana m iłość4, komedya w 4 aktaoh Zegoty 
Krzywdzioa.

We ozwaitek dnia 8 w rześnia br. osta 
tnie przedstawienie w teatrze letn im : „Zbój­
cy*, tra g e d ja  Schilera.

Z dniem 1 września br. wszystkie przed­
staw ienia wieczorne w teatrze  letnim  rozpo- 
ozynają się będą o godz. 7 wieczorem.

Kalendarz.
We wtorek dnia 6 września br. Zaoha- 

ryasza proroka.
We środę dnia 7 września br.: Reginy 

panny.
We czwartek dnia 8 września 1 Naro­

dzenie NPM.
Wschód słońca o godz. 5 min. 81, za- 

ohód o godz. 6 min. 25.

z Austryą nie zajmować stanowiska do- jąć generał Zurlinden, a gdyby chodziło 
póty, dopóki rząd nie przedłoży konkre- o to, iżby cywilny objął tekę, to weźmie 
tnych wniosków. Stronnictwo narodowe ją  Brisson.
na wniosek hr. Apponyi’ego uchwaliło I " P a r y  i  5 września,
wezwać rząd w odpowiedniej drodze do j Prezes gabinetu Brisson konferował 
jasnego oświadczenia s ię , jakie zarzą- wozoraj kilkakrotnie z kolegami swymi 
dzenia zamyśla przedsięwziąć w razie, z gabinetu. Badali oni gruntownie wszyst- 
gdy ugoda z Austryą nie będzie mogła kie przepisy ustaw, dotyczące rewizyi pro- 
przyjść do skutku na drodze konstytu-J cesów. Podobno cała rada* ministrów jest 
cyjneJ- obecnie za rewizyą, ale ostatecznej decyzyi

Cheb 5 września, jeszcze nie powzięła.
Wczoraj na zgromadzeniu w yborczem ' Pogłoska o zwołaniu parlamentu na

za inieyatywą posła Bareuthera uchw alo-,nadzwyczajną sesyę jest nieprawdziwa,
no rezolucyę domagającą się zniesienia ^  razie, gdyby jenerał Saussier nie 
§ 14 konstytucyi, uznania języka niemiec- Przy j^  teki ministra wojny, ofiarują ją je -  
kiego za język państwowy i żądającą od nerkow i Zurlinden. 
posłów niemieckich, aby nie uchwalali! 
ini budżetu, ani ustawy o rekrutach, ani 
ugody, dopóki rozporządzenia językowe 
nie zostana zniesione. T B l e g r a m y  1 t i l e f o n e i a t y

Wiedeń 5 września.
W obecności ministra rolnictwa i

maaifeście z 22 września 1897.

O budowę Muzeum przemysłowego. O
trzym ujem y następująca pismo z prośbą o za­
m ieszczenie; Ostatnimi dniami, zajęły się nie 
k tóre dzienniki tutejsze, spraw ą sporu cyw il­
nego, między p, Leonardem Marconim a mną, 
■powodowanego objęoiem przezemnie kiero­
wnictwa (aie przedsiębiorstwa) budowy Mu­
zeum przemysłowego we Lwowie i podano 
przy tem, na podstawie informaoyj jednej 
■trony, szereg najzupełniej fałszywych wiado­
mości, mogących rzucić cień na moje postę­
powanie.

Nie odpowiadałem na to i nie odpowia­
dam pomimo tego a może i dla tego, że nie 
poozuwam się do żadnej w in y ; głównie je ­
dnak nie odpowiadam dla tego, że skoro sę­
dzia ma sprawę rozstrzygać, stronom spór 
wiodąoym, nie przystoi wnosić sprawy przed 
forum publiczności. Czy zaś je s t właściwem, 
na podstawie informaoyi przez jedną  tylko 
Stronę udzielonych, opinię publiczną przeciw 
drugiej stronie, usposabiać, pozostawiam to 
poczuciu sprawiedliwości i słuszności u czy­
telników.

Muszę jednak sprostować fałszywe twier- 
dpepie Przeglądu (nr. 106 z d. 28 siprpnia rb. 
Kronika, notatką w sprawie budowy muzeum 
przemysłowego) jakolbym nie stawił Bię na 
terpiin wyznaczony do sądu polubownego.

Ostatn e wiadomości.
Wojska anglo-egipskie wyruszyły we 

wtorek d. 30 sierpnia ku Omdurmanowi i 
napotkały na awangardę mahdzistów pod 
K erreri w pobliżu Omdurmanu. Burza zer­
wała telegraf koło wyspy nilowej Nasri, 
i dlatego wiadomości się opóźniły. We 
czwartek, jak  zapowiadano, posunęła się 
cała armia pod wodzą Kitchenera baszy 
pod Kerreri, spędziła forpoczty nieprzyja­
cielskie i stanęła, aby poczekać na wynik 
ataku łodzi kanonierskich, które pod wo­
dzą kapitana Keppel w górę nilu pomknę­
ły. Siły chalifa były zebrane przed Om- 
durmanem : obliczano je na 35.000 wojska.

Flotyla, wróciwszy, doniosła, że zbu­
rzyła porty na wyspie Tuti (tuż przed 
Omdurmanem), tudzież wszystkie okopy 
na prawym brzegu Nilu (na którym leży 
Omdurman), zabrała cztery działa, które 
mahdziści Hicks baszy (Anglikowi w służ­
bie egipskiej) zabrali byli. Bomby zwaliły 
świątynię, wzniesioną nad grobem mahdie- 
go, tudzież po części, wielki meczet om- 
durmański. Wreszcie, w piątek ezy w so­
botę, Kitchener basza zdobył Omdurman 
i chorągiew chalifa; chalif uciekł. W bi­
twie miało poledz 2.000 z wojska anglo- 
egipskiego i 8.000 mahdzistów. Mahdziści 
zatem walecznie sie bronili.

Sytuacya,
W ied eń  5 września. 

Przypuszczają, że dawne prezydyum 
izby poselskiej Fuchs, Ferjanczyć i Lupul 
będą ponownie wybrani.

W iedeń 5 września. 
„N. fr. Presse* uderza na rząd wę­

gierski i domaga się. aby sejm węgierski 
położył tamę matactwom rządu. W kołach 
obstrnkeyonistów niemieckich poczyna na 
nowo kiełkować myśl wstrzymania się od 
udziału w obradach parlamentu. Wywo­
dzą one, że hr. Thun tylko pod presyą 
rządu węgierskiego zdecydował się dla 
formy zwołać parlament austryacki a 
właściwie zamierza ugodę cłowo-handlową 
z Węgrami przeprowadzić na podstawie 
§ 14 konstytucyi.

Jako przedwczesną wiadomość uwa­
żać należy doniesienia jednych pism. iż 
dr. Kaizl ustępuje z gabinetu —  innych, 
że reprezentant Niemców austryackich dr. 
Baernreiter zgłosił swoją dymisyę.

W le d e ń  5 września, 
Organ antysemitów wiedeńskich „Wie­

ner Neueste Nachrichten* pisze, że obo­
wiązkiem patryotów jest dopuścić do obrad 
w Radzie państwa nad ugodą z Węgrami, 
a to na to, aby nie dopuścić do szkody 
Austryi.

Wiedeń 5 września. 
Organ obstrukcyjnej szlachty nie­

mieckiej „M ontagsrevue“ donosi, iż rząd 
nie ma zamiaru prowadzić rokowań z przy­
wódcami stronnictw parlamentarnych, bo 
wie, że to do niczego nie prowadzi.

Organ liberalnej wielkiej własności 
niemieckiej „Montagsrevue“ zapowiada, że 
najbliższa sesya Rady państwa nie dopro­
wadzi do pomyślnego rezultatu i rychło 
się skończy. Przy tej sposobności w bar­
dzo przewrotny sposób atakuje dr. Biliń­
skiego, któremu wbrew wszelkiej prawdzie 
insynuuje, że za swego ministerstwa w na­
dziei, iż bank austro-węgierski będzie w 
przyszłości więcej uwzględniał Galicyę, 
poczynił mu jakieś znaczne ustępstwa.

B n d a p e s i t  5 września, 
Wszystkie kluby opozycyjne odbyły 

wczoraj posiedzenia. Katolickie stronni­
ctwo ludowe uchwaliło wobec ugody

„Narodni Listy “ organ młodoczechów, 
mówią, że najbliższa sesya Rady państwa 
będzie krótką i bardzo ważną dla praw i- wyższych urzędników ministerstwa rolni­
cy parlamentarnej i państwa, a prawica ctwa odbyło się wczoraj uroczyste otwar- 
musi trwać w zasadach wyrażonych w kongresu rolniczego, który się zebrał 

- 1 • - - -  z okazyi jubileuszu cesarskiego. W kon­
gresie bierze udział przeszło 400 osób z 
Austryi i Niemiec. Prezydentem wybrano 
ks. Karola Auersperga, a pierwszym wice­
prezydentem dzierżawcę dóbr Luckego z 
Offenbachu.

Budapeszt 5 września. 
Towarzystwo propagujące pokój po­

wszechny na wczorajszym zgromadzeniu 
pod przewodem Jokaja powzięło uchwałę 
tej treści, że inieyatywę cara Mikołaja 
wita z zapałem i widzi w niej rękojmię 
powodzdnia prac, przedsięwziętych na ca­
łym świecie nad zniesieniem wojen.

B u d a p e s z t  5 września. 
Dzisiaj odbyło się pierwsze posiedze­

nie sejmu węgierskiego. Posiedzenie mia­
ło się zacząć o godzinie 11 przed połu­
dniem, rozpoczęcie jednak przewlekało 
się rzekomo z tego pow odu, że nie 
można było znaleść dzwonka prezydyal- 
nego.

Na posiedzenie przybyli prawie wszy­
scy posłowie. W kuloarach gmachu pano­
wał ruch bardzo ożywiony.

Wchodzącego do sali br. Banffy’ego 
powitało stronnictwo liberalne żywymi 
okrzykami „Elien!“ —  podczas gdy opo- 
zycya wołała „Hoch!*
(3 j|.0  godz. wpół do 1 otworzył prezy­
dent posiedzenie. Natychmiast zabrał głos 
dep. Polony i, który zarzucił wiceprezy­
dentowi izby Berzeviczy’emu, że na ostat- 
niem posiedzeniu sejmu, po odczytaniu 
reskryptu królewskiego, zamykającego 
sejm, nie udzielił mu głosu.

Przewodniczący izby zabrał głos, 
ażeby dać wyjaśnienia.

Posiedzenie trw a dalej.
Bukareszt 5 września. 

Król odda wizytę ks. Ferdynandowi 
bułgarskiemu po tegoż powrocie z Ragacu 
do Euiinogradu.

B r a n k f ń r t  5 września. 
Księżniczka Sybilla, najmłodsza córka 

owdowiałej landgrabiny heskiej, z domu 
księżniczki pruskiej, wyszła za mąż za ba­
rona Yincke.

Rzym  4 września. 
Odpowiedź Włoch na carską propo- 

zycyę rozbrojenia już odeszła do Peters­
burga. Jak słychać m ocarstwa zobowiąza­
ły się na konferencyi nie ruszać istnieją­
cych traktatów.

i i e r ł i n  4 września. 
Wielką senzacyę wywołują częste kon- 

fereneye ambasadora niemieckiego w Lon­
dynie z zastępcą Salisburyego, Balfourem. 
Uchodząca za organ ministeryalny londyń­
ska „Morningpost“ potwierdza, że Anglia 
i Niemcy zawarły preliminarny (tymcza­
sowy) traktat względem podtrzymywania 
swoich obopólnych interesów. „Daily Mail

Przesilenie we Prancyi.
(Telegram „Gaz. Nar.)

P aryż 4 września.
Wozoraj cały dzień odbywały się konfe- 

renoye między m inistrem  wojny Cavaignao’iem 
a Brissonem, Bourgeois i Sarrien’em. Koledzy 
m inisteryalni usiłowali przekonać Cavaignao’a, 
że rewizya procesu Dreyfussa je s t konieczną. 
Cavaignao utrzym yw ał, że Dreyfuss je s t  w in­
nym. Z powodu, że jednomyślność nie została 
osiągniętą, o godzinie 8 wieczorem Cavai- 
gnao wręczył prezydentow i gabinetu Brisso- 
nowi swoją dymisyę tej tre śc i: „Mam zaszczyt 
udać się do pana z prośbą, abyś prezydento­
wi Republiki zakomunikował, że między mną 
a resztą m inisterstw a je s t zasadnicza różnioa 
zdań, która jest w stanie przeszkodzić rzą­
dowi w tak stanowczej i ważnej chwili, 
przedsięwziąć jakieś stanowcze kroki. Je ­
stem ciągle i niezłomnie przekonany o winie 
Dreyfussa i jestem  gotów do ostatniej chwili 
walczyć przeciwko rewizyi jeg  prooesu. W 
tej jednak  stanowczej chwili, nie chcę przyj­
mować na siebie tak  wielkiej odpowiedzialno­
ści i dlatego udaję się do pana, abyś prezy­
dentowi republiki zakomunikował moją prośbę 
o dym isyę.1*

P ery ż  d. & września.
Wiadomość o dymisyi m inistra wojny 

Cayaignaoa wywołała ogromne wrażenie wśród 
lnćlnośoi. Przypuszczają, że następoą jego bę­
dzie jen. Saussier. Na . ogach ulic pojawiły 
się afisze, wydane z drukarni dziennika Si6- 
cle, pod napisem „Odpowiedź Cavaignaoowi“. 
W afuzaoh tych przypom inają bezim ienni au- 
torowie, że pnłk. Pioqnart ostrzegał przed 
fałszywymi dokumentami Henry’ego i nawo­
łu ją opinię publiczną, aby w ystąpiw szy prze­
ciwko aresztow aniu Picquarta, wywarła na 
sfery deoydująoe presyę, iżby Picquarta na- 
tychm iaast uwolniono.

Paryż, 4. września.
Dzienniki żydowskie przem awiające za 

rew izyą prooesu Dreyfusa, dowodzą, iż w szy­
stkie dokum enty w tej sprawie są falsyfikata­
mi. Między innemi utrzym ują, że sfałszowa­
nym  je s t  lis t cesarza Wilhelma, w którym  
cesarz miał się wyrazić o Dreyfusie, jako o 
szpiegn. Dalej, że falsyfikatami są także znaj­
dujące się w tajnem  archiwum fotografie 
dwóoh listów cesarza Wilhelma, pisanych rze ­
komo wprost do Dreyfusa.

Dzienniki owe tw ierdzą, że listy  te przez 
zręcznych oszustów zostały w Brukseli sfa­
brykowane i sztabowi jeneralnem n za grube 
pieniądze sprzedane.

Te pisma publikują także niewiadomo o

Londyn 5 września.
Jenera ł Kitehener doniósł do Kairu 

telegraficznie, że oswobodził wszystkich 
Europejczyków, jacy znajdowali się w 
niewoli derwiszów. — Ludność Omdur­
manu okazywała wielką radość z zaję­
cia tego miasta przez wojska angielsko- 
egipskie.

Londyn 5 września.
„Times* donosi z Monteyideo, że rząd 

postanowił znowu płacić gotówką.
Londyn 5 września.

„Biuro Reutera* donosi z Tokohamy, 
że cesarz japoński zastępcą swoim na ju ­
bileuszu cesarza Franciszka Józefa miano­
wał księcia Kanin, który zapewne w po­
łowie września do Europy się wybierze.

Wiadomości giełdowe.
W ażniejsze zm iany kursów  w ostatnim tygodniu 

byiy następujące:
28 sierpnia S września

Kenta papierowa . 101-65 101-80
Anstryacka renta koronowa , 101-40 10160
Kenta srebrna . 101-55 101 55
Renta złota 121-50 121-50
4 pro. węg. renta złota 120-70 120-60
Węg. renta koronowa . 98 60 98 60
Ang'obanki 15750 167 50
Zakład kredyt. . 359 50 8 5 9 -
Węg. Bank kred. . 396 — 8 3 4 -
Bank związk. . . 268 - 267-50
Austr. węg. Bank . 909 - 908.—
Unionbanku . 295-— 294-50
Austr. zakład kred. ziemsk. . 446 — 445'—
Landerbanki . 225 — 224-75
Alpiay . . 165-90 164-76
Nordbany . 3395-— 8400-—

uetr. kolei północiio-zaob^d. . 249 - 246"—
Kolej doliny Laby . 266-— 265"—
KoJej państw. . . 358 75 355-40
Kolej połud. . 7625 76 —
Marki papierowe 58 80 58 85

Z rynków towarowych.

pszenica na wiosnę 
pszenica na jesień 
żyto na wiosnę 
żyto na jesień 
owies na wiosnę 
owies na jesień

Nowa kukurndza

najniższe najwyższe
8-25 8 36
8-23 8-34
6-80 686
6-73 6-85
5*83 5-85
5-64 572

z. 5-29 5-47
4-72 4-84

12-76 12 85

F ra y je o h a li  d o  L w c w t.

Dnia 5 września.
Hotel Żorea. Hr. Tarnowska z W ołynia, 

J. Mańkowska z Wołynia, Hel. Pnzynina z 
Gwoźdca, W. Niezabitowski z Łany, J. Łu 
kasiewioz z Zerzawu, M. Eyweis z Suiatyna 
T. Horodyski z Komarowa, St. Tustaiow ski z 
Żurowa, L. Puzyna z Gwożdzoa, M. Zakrzew­
ska z W iktorowa, R. Stohl z Budapesztu R. 
Skibniewski z Ulioka, J. Cieński z W odnik, 
K. hr. Roztworowski z Kreohowa, J. Siem ifi- 
nowski z Jakóbówki, dr. M. Soheisser z Kra­
kowa, W. Jankow ski z Rossochowoa, A. Jor­
dan z Wiechowio, E lgin Soott z Rupienki, L. 
Brauns z W ygody.

Hotel Europejski. Dr. W. Lachowski z 
Drohobycza, M. Eisenstein z Rosyi, K. Trag z 
Podbuż, N. Berliyheimer z Mogunoyi, dr. F. Pra- 
żak z Edinburgu, R. Chrapil z Pragi, W. Greil 
z Lutomierzyo, E Merson z Krościenka.

Nadesłane.
Za tę rubrykę redikcya nie oclpowUU).

TTiarby facyatowe
1  dynków, wytrwałe na powietrze, w

ile prawdziwe pismo senatora Trarieuz, wysła­
ne do m inistra kolonii, aby Dreyfusowi, w o-' donosi, Że Ów traktat W Środę podpisano 
beo najnowszych odkryć, złagodzono p o b y t1 i w edle niego cesarz niemiecki otrzym ał 
na wyspie Czarkowskiej i nie czyniono mu 
utrudnień dotychczasowych.

Donoszą także, że żona Dreyfusa wnio­
sła ponownie prośbę o rewizyę procesu a to 
na podstawie, że zeznania jednego ze św ia­
dków (H enry’ego) okazały się n iepraw dzi­
wemu

Siócle zamieszcza pismo Rciuacha, do 
wodzące, że spólnikiem fałszerstw a H anry’ego 
był Paty de Clam.

P ary ż  4 września.
Wczoraj odbyło się przeniesienie zwłok 

Henry’ego z w ięzienia Mont Valerien do Pa- 
gny. W ielu oficerów wzięło w żałobuej tej 
uroczystości udział. Zwłoki zostały przez 
duohownyoh pobłogosławione, albowiem udo­
wodniono, że Henry popełnił samobójstwo w 
przystępie obłąkania.

P a r y ż  5 września.
„Gaulois“ donosi, iż Esterhazy zapo­

wiedział, iż przyzna się do autorstwa do­
kumentu zwanego „bordereau* który grał 
rolę w procesie Dreyfussa.

Większość prasy broni zdania, że fał­
szerstwo dokumentu popełnione w roku 
1896 nie może wpływać na proces z przed 
lat trzech i oświadczają się przeciw rewi­
zyi procesu Dreyfussowskiego.

„Echo de Paris* donosi, że Faure 
usilnie starał się zatrzymać Oayaignaca 
w gabinecie. Niektóre pisma donoszą, że 
tekę ministra wojny zgodził się już przy-

zapewnienie, iż Anglia nie sprzeciwi się, 
gdyby sułtan cesarzowi z okazyi jego po­
dróży do Palestyny jakowe terytoryum mu 
odstąpił. Natomiast Niemcy zrzekły się 
wszelkich pretensyj swoich do zatoki De- 
lagoa (portugalskiej, skąd droga do Trans- 
yaalu) tak, iż Anglia poczyni teraz kroki 
celem zadzierzawienia tej zatoki od Portu­
galii. Szczegóły te budzą kompletną w ąt­
pliwość.

P a r y i  5 września.
Prezydent Faure przybył wczoraj do 

Paryża.
P aryż  5 września.

Dzisiaj w dalszym ciągu będzie się 
gabinet naradzał nad sprawą Dreyfussa.

P aryż  5 września.
Skargę Picquarta przeciwko zaniecha­

niu śledztwa przeciw Esterhazemu odrzu­
cił wczoraj najwyższy trybunał.

Kair  5 września.
Nadeszła tu wiadomość o wielkiem 

zwycięstwie Anglików i zajęciu przez nich 
Omdurmanu.

M adryt 5 września.
Wedle wiadomości prywatnych roz­

biły się na wodach filipińskich trzy statki, 
wiozące żołnierzy hiszpańskich i księży.

Madryt  5 września.
Dzienniki twierdzą, że Castillo odmó­

wił zaproszeniu do udziału w komisyi po­
kojowej hiszpańsko-amery kańskiej.

i powie- 
bu-
40

róźuych wzorach, rozpuszozalne w w a­
pnie, równające się powłoce olejnej, kilo od 
16 ct. wzwyż. Wzory i opis użycia darmo 

i opłatuie.
Carl Kronsteiner, Wieu III, Haupl- 

strasse 120.

Pierwsza urzędownie konc. i przez miasto Wiedeń sub­
wencjonowana monachijska

Szkoła rysuruów i malarstwa
U. Strehbl w„ I. Annagasse 3 a, St. Anuahot. 

Najstarszy instytut.
Kurs dla pań i panów. kurs rzeźbiarstwa.

Prospekta gratis.

Jedna 100.000 koron a dwie po 25.000 
koron — oto są główne w ygrane wielkiej 
loteryi wiedeńskiej jubileuszowej wystawy. 
Będą wypłacone gotówką z potrąceniem  tylko 
20% Pam iętać należy o tem, że najbliższe 
ciągnienie naznaczone nieodwołalnie na 15 
września br.

Dwóch studentów
z dobrdgo domu przyjmie rodzina dystyngo­
wana. — Ćwiczenia w rozmowie w językaoh 
francuskim  i niemieckim możliwe w domu. — 
Wiadomość w Administraoyi „Gazety Narodo­

wej pod lite rą  : F. G.

Pracownia

o n i nnjlepsu metod*

Nauki kroju francuskiego
pod flrm f:

Mary a Waśnie wska
Lwów, uL Koralnlcka 1. 8.

Wttelki* i Uc«nia galaturia jak najpunkłualnitj.
Pr ty  tamówiemach t  prowincyt nprasta się o pr Myśla­
ni* dobrtt ! ekaceno stanika^ długości prtodu spodniey 
i objętość u> )Uęoach. — Dl* dsieel s wiek, objętość 
to pasie i  piersiach, długość od testyda kołnierta prsodem.

S* itd ttle  pribU a*terjj ktfdego leioan — frtneo.

a
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KSIĘGABJU KATOLICKA

Dr ffŁAa niiown
w  Krakowie, Rynek 30

otrzymała i poleca świeżo wydane

Kazania katechetyczne
o wierze katolickiej, obycza­
jach i środkach do zbawienia
na v śzystfeie niedziele i święta 

w ciągn 2 la t rozłożone 
opracował

ks. Jan Ewangielista Zolluer.
Przekład z niemieckiego. 

Tomów 3 w 8-oe. Cena egzempl. 
ztr. 6 7 5 , pocz+ą o 42 ct. więoej

R O & N E  O G Ł
po 1 ct. od wyrazu.

DR U T  kolczasty cynkowany, do ogro­
dzeń po zł. 4'— za 100 metrów (przy 

znaczniejszym odbiorze dodaję potrzebną 
ilość skóbeków do przymocowania lub od­
powiedni opust). Pio tr  Chrząstowskl,  
handel żelazny we Lwowie, plac Kapi 
ny 1 naprzeciw katedrv)

apitnl-

pASIKC/KIK 1 LEŚNIK z kilkuletnią 
< praktyką, obznajomiony w gałęziach 
gospodarstwa, pssznknje posady. Adres : 
J. fi. poste rest. Złoczów. 66

F OJ.W 4 BUZEK 18-morgowy jest do 
sprzedania z dłngiem bankowym lub 

bez długu. Klecanówka w Zadwórzu, wia­
domość : Technieka 4, Lwów, Razi*.

Bi u r o  w y w i a d o w c z e  połaozon*
z kantorem służbowym J. Polińskiego, 

Lwów ulica Karola Ludwika 1. 5. dostar­
cza uzdolnionych i dobrze poleconych 
oflcyalistów, tndzież służbę dworską 
miastową wszelkiej kategoryi. 80

ipOMlESZKANIA eleganckie , ulica św. 
* Zofli 10. Cztery, trzy pokoje, nyże, 
kuchnie 81

D ru t k o lc z a s ty
podwójny, cynkowany z kol­

cami co 12 cm., ICO mtr. 
złr. 3-50, z kolcami co 

6 metrów 100 stzuk 
złr. 4-—.

S ia tk a  d ruc iana  do okien od mneh, zielo­
no lakierowana metr Q  złr. 1'—- Klosze
półkuliste, druciane, do półmisków średn.

cm. 21 24 26 29 32
po ct. 40 45 50 60 70

łopa ty  stalowe do drenowania ,  sztyehówki 
i fugi po złr. 1-—. Widły, grabie, łopaty 
stalowe — po cenach najniższych poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwó-sr, pl»e Maryat-kl 1. 9.

Pszenica krajowa
ezerwona, brzostna, regenerowana we wła- 
sn> m gospodarstwie, bardzo plenna, sło­
ma dosięga 180 cm. wysokośoi, odporna 
przeciw wylęganiu, dostarcza po 1l' złr. 
50 ct. za 100 kilo (z workiem) na nasienie

Zarząd dóbr Odnów p. Kulików.

w  M i l o  p a  M a
na staw ka dworskim po wyszla- 
mowaniu tegoż, wystąpiła gruba 
warstwa tłuszczu koloru ciemno­
żółtego , a dalej w rzece odkryła
s ię  bełkotka wyrzucająca ro p ę ; 
zdaje s ię , że to wskutek silnej 
operacyi słonecznej ; ale też jest 
niezbitym dow odem , źe jes t tc 
teren nafóowy. kryjący dotąd 
w swem łonie obfite skarby

Tegoroczny deserow y

Miód patoka
żółty podolski po 30 i 45 cfi stoik, 
biały lipowiec po 35 i 60 „ „

poleca handel

St iYiarkie Icza
L w łK , Ryn k 1 4*3.

Instytut wychowawczo- 
naukowy dla chłopców

Zwerger w Kodling k. Wiednia

I" Neusiedlerstrasse 42 pod kierunkiem 
doświadczonego i uzdolnionego prdV- 

sc.ia, Prospekty rozsjła Drrekcys.

” R A S T Y K A N T A  do zawodn mechani 
<?zn ego przjjmę. Bochmk, Uniwersytet 

Długosza 8, 77

[ i*.f szczególniej t a j n y c h  grzechów 
I młodości oraz innych nadużyć niszczą- g 
. v=-;; zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
U;.ó. poucza jedynie w licznych wyda- 
” :VL rozpowszechniona książka ilustr.:

O D rs. 8 ' i a s ’«

c h r o n a  w ł a s n a  §
( 'er> -- wydania polskiego: 1 złr. B 

‘■'i-na wydaniu niouiie'. kiege 2 złr, g 
Ty • w; znalazło w niej o b j a ś n ie n ie  
swTtt cierpień, u za użyciom kuracji 
w lu-iii/dt tej klecoi.PS z u p e łn ą  swą 
;-i i .- u; i. ską. Za nąńesraniem irdno 
nat /yiośei , otrzyu.;: książkę w ko­
pce::- r-.rze* Magazyn V. ydawnietwa fi.
P. l-ietey w Lipsku (V«:ilag*-M:<g;«in 1 
L~ i -i ig , Nonmarkt ł i )  w Niemcza -.h. f,

RZYSZŁY SŁUCHACZ FILOZOFII
złożywszy maturę gimnaz.alna z od- 

itzer.iem, poszukuje lekcyi zaraz. Lwów 
Makowska 4, drzwi H . 78

V . KONC E S Y ONO W  a N E J  SZKOLE
j '  muzyczne KI. Markiewiezowej roz­

poczyna się knrs nauki fortepianu z dniem 
1 września. Nauka w trzeeh oddziałach 
od początku eź do wydoskonalenia gry. 
Wpisy odbywają się cud/dennie w szkole 
przy nlicy Teatralnej 1. 8, II. piętro (plac 
św. l.ueha). Tamże wielki skład fortepia­
nów i pianin z najlepszych fabr-k po ee 
naeh umiarkowanych z gwarancyą.

Zarząd dóbr Balice
o p. Medyka

poszukuje odbiorców na 25 kilo 
tygodniowo masła deserowego ze 
słodkiej śm ietanki od 1. listopada 
zaczynając , po złr. 6 za 5 kilo 
już po opłaceniu kosztów poczty

PR Z Y J M U J Ę  na staneyę panienki nezę- 
szo zające do szkół lub pensyonatów, 

zapi wniając rodzicielską troskliwa opiekę 
za p:*;8tępną cenę. Bliższa wiadomość 
do 1. września S. T2 ulica Sobieskiego 32 
II. p., a z powodu zmiany mieszkania od 
1 września ulica Kurkowa 1. 3, I. piętro 
w podwórzu. _________

Cenni
drzew i krzewów owocowych, drzew 

i krzewów ozdobnych i roślin
wysyła darmo i opłatnie

E .  U K L A Ń S K  I  
Z arz ąd  ogrodów Olsza-Dwór, poczta s ta -  

cya  Kraków. 73

JjOKÓJ bard,o ładn, na pierwszem pię- 
I  trze jest do wynajęcia w willi przy 
nlicy Chrzanowskiej 6. Wiadomość tamże.

H e r t o a t i i
ehińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Souchtrr* I. złr. 3 75, II. złr. 3— . Okru- 
.,i,v : ajlepsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
•złr. 1 30 za funt. Dwór Lapazyn Brzeżany

i li o  Lw ó w > P°;eo4 wsz6 lk ieI. I S . d y r a i l n  instr-ouiienta m n zy -
o sn n  i saiaegrająoe. Cenniki bezpłatnie

f v V  ’•. ■a

<KOC rxrr::.'. ~
..................... J

>;av*v lorrfj:;. 
do j"

‘io ni o:
'Miionl.’!

;nto 
!■«: -

;i’vVi:':iia o i
CEINE, KOKS, PEP SISĘ.  i

Flisie ten przepisywany pow- z -i 
pi7r/. najznakomitsze powagi 
dyc/ne, jest także używany we wszy sl- 
ksrli paryzkiuh szpilalarh.

Na wystawach otrzymał Mrdah: zlnle 
i Dy i domy honorowo.

Collin, Aptekarz, i K. 49, rae Mautenee. r-i-l- 
V.'e Lwowis. w aptekach: pp. K. Mila-areim. 

K-iwr-kî po, Rnckoin, F.hrbtirfi i >kb •

m i  l i r  " r c i i i i i
p. B rzez ie

poleca do s iew u :
1. Pszenicą ostkę regenerowaną pod

osobistym kierunkiem prof. Dr. Prużmow- 
skiego, dyrektora Zw:ązku handlowego 
'Kołek rolniczych w Krakowie, po cenie 
złr. 13 —.

2 Żyto polskie szczególnie na grunta 
lekki e , którego słoma wyrosła tego roku 
Jo 2*/s m. wysokości z wydatkiem 13 q 
z morga po cenie lb złr. 50 ct., wszystko 
za 100 kilo z workiem i dostawą do sta­
cji Podłęże za pobranier.

Zamówiona przyj mu ■« także Związek 
handloay Kółek roiniezych w Kiakowle, 
Pijar8ka 4. 3t' 8

p  /II m  1
lita:-: i. Jieeo ; .-.ytze 

\W  4»je na;taaj.-j 
m  :V:'«niś W r ,:e 

w!k;s
1., Saiatlcjrę-Łsse: 3,

Ł i c y t a c y a .

W Lwowskim Zakładzie Zastawniczym
we Lwowie ul. Czarnieckiego 1. 1

odbędzie się

dnia 12 września b. r. od godziny 9 
rano sprzedaż licytacyjna zastaww 
z terminem zapadłości do 12 czerwca 
1898 oznaczonych nr. 7049 do 38328

Sprzedawane będą przedmioty z ło te , srebrne, brylanto­
we, zegarki, perły itp . Prócz tego broń myśliwska, platery, 
fu tra  itp.

Z w ykłe czyn n ości biurow e zostaną w  tym  dniu. zaw ie­
szone. 30471

Pracownia Sukien Damskich
Franciszki Boumel

u l i c a  K r ę t a  1. 7 ,  II p.
wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam­

skiego wchodzące, podług modeli paryskich.

Termin rozprawy ofertowej
na roboty około budowy

wodociągu krakowskiego
wyznaczony na dzień 1 września b. r. 

p r z e d - ł m - ż a ,  s i ę

do 17. września 1898 godz. 12 w połud.
I  W Krakowie 29 sierpnia 1898. Prezydent stoł. król. miasta Krakowa:

J f . J F r ie d le ln  w. y.

Towarzystwo wzajemnego kredytu
earejeitrowane z ograniczoną poręlcą

we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14

Mii n  I s i p c z i i  Bszczęflaośclofs
oprocentowując takowe po 7506

w w *  » v io

w in ie  i

J V X e d a l  Z ł o t y  —  1 - l o r t

iii V S5 ti\ ' ) ¥ijt: f. s  y hak w
W'k [i iM § ii iHMA

CTMREIES i I M  S l g i F I SLeczą  się 
przez użycie

D U S Z N O Ś Ć ,  K A S Z E L ,  Z A K A T A R Z E N I E ,  K S W 3 A L O I  
r u m i g j t o r  do u a k a d z i n u  p ie r s io w e g o  je s t  n a js k u t c c z n ie is - i  :-i ś m  • ' , d o  p o l o j a io . i  ch o ró b

o d d e c h o w y c h  P r z y j ę t y  w  s z p it a l a c h  f r a n c u s k ic h  i  z a g r a n ic z n y c h . —  W e  w s z y s I t ic l i  z n a c z n y c h
F r a n c y i  i z a g r a n ic a -  —  S p r z e d a ż  h u rt o w a  w  P a r y ż u :  2 0 , n l l c n  S ś r . P n t - L . r . o :  i r u ,  Ł J O .  

T rz e b a  w y n ra g a i: w t a s n o r c r z ń c g o  p o d p is u  tin h a ż d o i ■::: r.- i: .s  a h o li.--------------------rHAFATr.: - - euzjw,,
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Tylko S O  <*t. z.i ^  ciągnienia, I Przedostatni tydzień!
BBgsssisBaeBaBan— b b a—

i ? razy
gotówką z potrą 

ceniem 2i>% *

Lnsy Jubileuszowej wystawy po 50  ct. polj-
cają : M. J.> . - • Kitz i S io ff, ir-rman & Fei- 
gunbaum, M K arfeld ,  Gustaw Mas, Jakób 
kjtroh, Samu. :v & Loii-ia-i A. Suhellenbirg 

i S*u, SoUil i Lilien.

Ciągnienie: 15. września 1893
CiaoiniG: 22
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P i  sc© do  o g rz e w a n ia
największy wybór, od niibr.rdzioj prostych do najwspanialszych. Powszoehnie 

zbane z sumiennego i dokładnego wytonania

Dla mieszkań prywatnych, biur itp.
Piece do regulowania i napełniania z góry i z pod 

spodu, postępowanie bardzo proste, miejsce przyatę.-ne, 
łatwe do utrzymania w porządku, nie dąjo złego zapachu 
przy używ .nin węgli, łatwa zapalność przy użyciu węgli.

Patentowane piece Austrya ztrwrłam  palowiskiem, 
najtańszy sposób og;rzewania zwykłemi węglami , bardzo 
długotrwały opał, ciągła równa temperatura.

Piece O r l a n  , długo s ę  p alą , zastępują kominki, 
dla zwykłych węgli. Są też najwspamalszem, porcelano- 
wcin i emaliowanem wykonaniem.

Dla sal, restauracyj, kawiarń z równo- 
cz snem ogrzewaniem więcej ubikaoyj.

Piece kaflowe P h a r u s  D!a czyitego pnjedynczego 
ogrzewania. Nsjiepszy i nzjwygodniejszy syatom. Samo­
czynne usuwanie popiołu , a przy jedno lub dwuraz.wem  
nakładaniu dziennie, palą się całymi miesiącami, zużywa- 
waiąc minimalną ilcsć mattryału palnego, z emaliowa­
nym żelaznym płaszczem, bardzo eleganckie i nieskończe­

nie trwałe. Nie podlegają uszkodzeniu , jedyne dla restauracyj i kawiarń. 
Używać do nich -no na każdego rnateryałn opafoweg).

Z lanej słali  z kafiowemi p łaszcza* !  rozmaite piece do napełniania 
w rozlicznych koieraob.

D l a  ssB k o ł i  sss k ł a d ó w
Piece z lanej stail do regulowania  z gładkiemi i rowkowanemi płaszczami

blaszanemu
Piece z nhustannem  palow skiem z płaszczami blaszanemi i przyrządom do 
wentylacji, <t!a zwykłego w ęgla, wielka ulga dla doglądających palowiska 
Pisce  z regula torem wszelkich wielkośoi i do wszelakich celów. Kaloryfery 

piece do palenia drzewem. — Cenniki ilustrowane gratis i franco.

M a d L o l f  d e l s n . r t k ,
c.  1 k .  n a d w .  m a s z y n i s t a

W i e n ,  *7. J ł e ^ i r k ,  K a l s e r s t u a s s e  N r .  71.

i m
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w e  U u i  D l63 iD te i-E ilj 3, l i t a  Halicka 11,
w  K r j  kowle S u t i  n n l c e  I. 20, i? C s o r n - o w t a :  h  R yaek  1. 2, 

w P rzem yślu  til. F ra ad ^ z k a ń sk a  !. 24
p o l m o  w,

niezawodne i niezrównano w swych skutkach

I ! ¥ l ) j L M  Ł l S l I i l i g l - ,
M ydło będżw tnow e — używa się przeciw wyrzuto m i pla­

mom rmskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
e /e rstwość  i ak sami tna  miękkość . . . — -25

Mydli) boraksow e, wpływa bi.nizo korzystnie na ptóó, 
dr kład.-fte oczyszcza i wybicia skórę. Mydło to jes t  zna ­
komicie działającym środki-rn przeciw opa l en iu ,  p r y ­
szczykom i pęcherzykom na, t w m z y ; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka  . . . . .  . — '25

M ydło kam forow e —  uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność n o s a ,  z twarzy i rąk — 25 

M ydto k a m f o r o w e - s l a r k ' w o  _  n s u m  czerwoność z twa­
rzy i nosa,  opalenie słc e-zne i pingi — kawałek — -30 ?>

M ydło karbolowe- — baidzo korzystnie jest  myć ręi-e, 
t w a r z ,  a nawet  całe cii.ło w czasie epidemii-, celem za­
bezpieczenia się od zak .żenią -  ks wałek . . — -20

M ydło ke rbo low o-p iaskow e d i myi ia rąk  dla pp. l eka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  — ’20

M ydło k reo llnow e zawiera 5 #/0 czystej kreoliny, znako­
micie oczyszcza sk órę ,  usuwa p i y s i c z e ,  liszaje, świe rz ­
by, trądziki,  pteć odśwież* i wydehkatn ia  — k a w a b k  —•35 

M ydło s i a r k o w e  z w i e l k i m  powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze — -25 

M ydło siarkow o - sm ołow e. Mydło to składa  się z 40°/# 
smoły alO*/o siarki,  przeważnie bywa używane na świerzb.
Mydło to okazało się jako  naj lepszy środek przy tej sła­
bości ,  przewyższyło ono bowiem wszys;k'e nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki - -  kawałek . . — '85

M ydło sm ołowo - g licerynow e składa  ię z 35% glicery­
ny i 1 0 %  smoły (dziegciu), j e s t  pod każdym względem 
jednem z najlepszy; h óosiafekeyjno-higienicznem mydłem 
toal-.toweui. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego,  
j es t  pr. ez swą desinfekcyjncść i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomi tym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich n eczystośęi n;tskórnych, j ako to:  pie­
gów, plam yiątrobianyt b, wegrów i t. p. — kawaiek —*30 

M ydło sm ołow e zawiera 40°/o -mioty (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wazeljtie r .ysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na  głowie —  kawałek . . . .  — -30

M ydło storaksow e używa się przy cierpieniach,  naskór- 
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek . — ’30

M ydło tym olow e zawiera 3 %  tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —‘50

Wydawnictwa Gazety Narodowej:
1. Jaskółczym  szlakiem powieść przez M Rodziewiczównę złr. 120

dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —'50
2. J e łe n a  powieść przez Juliusza Giżowskiego . . ,  1-20

dla prenumeratorów Gazety Narodowej .  — ’30

|XBXByaiiKi»«kBn«xHKflki
0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
p r z e n i ó s ł

KAIN TOR W ¥ MIAN Y
oraz

Oddział depozytowy
których binra mieściły się dotąd w m ezam nie gmaohu 

własnego do frontowych lokalnośei w parterze.

Oddział depozytowy
pr/yjr:.u o wkłady i wypłaca zaliczki na raohanek bie- 
iiioy, p r z y j mn:e do przechowania papiery wartościowe 
i udzi-ua :i i takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór insty tncyj zagranicznych tak  zwane

Depozyty schowkowe
Sa fe  D ep o sits)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozy tarynsz
ofr- ym nje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
czn-g.i uży tku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a i*y i aie przechowywać może swoje mienie lab wa­
żno d* • men ty. YV tym  k ieranka poczynił Bank hipo- 
tc :zuy jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otizym ać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

I -..F ia 'V  _____

Buch pociągów kolejowych
/owiązujący z dniem 1. maja 1898.

P rzyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskicog. 
Pociąg godzina Pociąg p r z y c h o d s i  do Lw owa:
osobowy 6-45 z lokau (Suezawy, Hugiatyna, Każmza)

„ 7-30 z Zimnej Wody od 8. maja do Jl. wrzośuia wtącznio.
„ 7'4ń z Janowa
„ 7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 7 55 za Sokala i Rawy ruskiej
„ 8-05 z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Obyrowa, Stryia
„ 8‘15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny

9-05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów 
od 15 czerwca do 15 września), z ,\lezo Laborcz (Pesztu). Obyrowa 
przez Przemyśl ’ 1

n i0-55 z Ickan (Suezawy).
„ 10-45 z Jarosławia, Lubaczowa
,. 1-01 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa iWićdma, Beriina, Wrocławia), Chabówki i No v S > v .
przez Tarnów, tózoszo. lub Przemyśl ’ 'i“

osólnwy 1-40 ttJ k o ^ g o ^ S b y ja  (z Hrebeno.va tylko od 10 lip,:, do 31 sierpnu)

I m O  z  Czeraiowiec, Bukaresztu. Jass, Husiatyna, Kałusza 
2-15 z Podwołoussyrik (Kijowa), Kopyozy. oc, Hugiatyn#, Brodów n>. dwe-

r?,er, PodzamczB 1 ""
2‘ z Podwołuuzysk i t. d. jak wyżej nr dwonac główoy
5 00 % PodwoloH/ysk (Ki owa, Odessy) Grzymałów*, Kinowy Brolów ua

dworzec Podzamcze ‘ "
ft'25 i  Ppdwciłouzysk it i. jak wyżej na dworzeo gł.w ny  
5-40 z Ickan, 8uc-,swy, perhometu, 8 retu, Kozo wy. Pod wysokie?, 
o 55 ze ijokaia, Bełżca i Lubaczowa

pM. ploSZ.

orcbowY

Noc
■Asobcwy 3-6Ś

»
pospiesz.

i ’?-.:
fy 10

osobowy :> 1

» 7-5'i

» 8 1 J

8-31
8 1-T

osobowy 8 53
n y-io

pospiesz, 939

n y-4Ł
9 66

osobowy 16-30
i 19-15

z i-odwołuczyak na dworzas Połzameze 
a Pu-jwełfozyak na dworzec główuy
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia , Warszawy) z Chabów­

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl: Sambora Drza7 
Przemysł.

z i: rakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), WieUozki, Orłowi Roz- 
wac .-wfy A acUżrżi ziti, Suinbora i Ohyrowa praez Przemyśl.2 

z Janowa od 1. do ni. uiaja wł. i od 16. do 30. wrsesna wł oo- 
dzi n-.ie; od 1 ezerwca do 15 ..rzśonia t»lko w świat* i  jń6dz 

z Brzuchowic tylko od 8. maja do 30 czerwua i od 16 Bierunia da 
U . września wł. r

z Brzuchowic tylko od 1 lipua do 15 sietpnia.' 
z Krakowa z Lubacrowa p-.zez Jarosław; z Jwła, Krosna, Sanoka 

Al. Laborcz (Pesztu, _przea Przemyśl, z Orł.wa przez Tarnów od 
1 lipea do 30 września; z Jasła p zez Kzesziiw; 

z Janowa od 1 czerwca Jo 15 września tylko w dnie piwsz 
z Krakowa, Jiiosua, Iwonicza, Mezó-Laborz t«rzoz Prze rŷ i" Wie­

liczki, Lubaczowa przoz Jarosław, Jasła. Rymanowa, ’ 
z Podw łoezysk (Kilowa. Odessy) Brodów, Kooyez/niec na Podzm 
z Ickan (Gałaezu, Jass) Suezawy Kimpolu-igr Gusiatyna Pod* 

wysokiego, i Kozowy ; '
% Podwołocayak (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzan główuy 

Lawoaznego (Pasmu) Cliyrow*. Borysławia, 
ze Skoltgo, Kałusza, Borysławia.

fo c lą g  ofiohodzt ze L wowa.
pospiesz. 6-00 do Podwołocayak (Kijowa, Odessy), Brodów, Kizowy z dworc głów

s 6 1)5 do Iokan, Kozowy, Hus laty na, Suiza wy
„ 6" !5 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy * dwo<>a Poiz.
» 8*36 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, BerJiaat, Rozwadowa, Nadb«-.u-u!

Orłowa przoz Tarnów 
osobowy 8 50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Chyro wa, Stróża przez Taraów

„ 9‘15 do Skolego, Hrebeuowa ud 16 lipoa do 31 sierpnia, Kałusza, Chyrowa
,  9 35 do Janowa
.  9 35 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyńce, Hugiatyna, Kozowy, (Jrzy-

małowa z dworca głównego 
„ 9'53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworaa Podzamcze.
s 9'55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lub,autowa
„ 10-55 do Ickan, Sopowa, Bertho.nethu, Ralowmu, Suezawy
„ 12-50 do Janowa od 1 lipę* do 15. wrześn a w niedziele i święta '

pospiesz, i'55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
„ a-08 io Podwołoczysk (Kijowa, Odoasyi Brodów z dworoa Podzamcze

osobowy 2-15 do Brzuchowic tylko od Sę maja do 11 września w niedziele i święta
pospiesz. 2-40 do lekan, Podwysokiegi Kozowy, Kałusza, Hugiatyna, Koróamezo 'Se ­

retu (Jass, Bukaresztu) ’
,  3 50 do Krakowa (Wiednia, Wroalawi., Berlina) Labaozowa przez Jaro­

sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 
osobowy 3’CO do Stryjs, Skolego tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borysławia 

Cbyrowa 
„ 3*11 do Janowa
„ 3 16 do Zimnej Wody tylko od 8 iu-.ji d i i ł  września
„ 3‘26 do Brzuohowic tylko od 8 maja do l i  września
B 4 65 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

Noc

pospiesz.

osobowy

410

5-30 
6 0  
& 30
6-eo

6-56
7-00 
7-10 
•(•15 
8 4:

10-05

10-4o

11-00 

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezd-Laboroz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, J a s ła  
przoz Rzeszów, Wieliczki 

do Lawocznego (Munkaoza, Pesztu) B.ry?ła*ia 
do Janowa od 1 cztrz/ca do In września tylKi w dnie pow uelnie  
do lukau, Rado wiec, Kimpoiung, Suozawy
do Krakowa rWiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) ułezó-L* 

borcz (Pesztu; Orłowa przez Tarnów od 15 ezerwca do 15 wiz 
do Tarnopola z dworoa głównego 
do Law ocznego, (Alunkaczą, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskioj 
do Tarnopola z dworoa Podzamcze
do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 36 wrze­

śnia codziennie; od 1 ozorwoa do 15 września w niedziele i 
święta

do l o k a n  (Jass, Gałaezu) Husiatyno, Kałusza, Szap.ruwiec Nowo- 
Bielicy, Suezawy

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła! 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Cuabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńia, Jiusiat/na z dworoa głó­
wnego

ten sam z dworca Podzamcze

O W A G A : Ozae irodkowo-mropejski różni się od czasu lwowskiego o 'i6 m i­
nut a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-c/ropejskim  =  12 godzinie 3t> nunut 
czasu lwowskiego.

None godziny od 6-10 wieczór do V59 '  n o  odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych i  objęte są t ła s t e m l  ran. kami. — B  vro informacyjne e. k. ko- 
Iti pafatwowyeh przy ul. Trzeciego Maja w Hote 1 mperial, udtieła wyjaśnień 
to sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiegor odzaju bUety jazd'.’ i  rozkłady jazdy  
w formacie kieszonkowym,

J. Friedrich & 1 . Beacock Farb
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

p o l e c a j ą  s w ó j  s p e o y a l n y  s l Ł ł a a
lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. SarDoUneum, Ter, Tortury do 

pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi-

Wjdanca i odpowiedzialny redaktor F l a t o n  K o s t e c k i . Z  drukarni i litografii Filiera i Spółki,


